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Żądania Niemców ausfryackich.

W niedzielę, 21. b. m„, w dniu zesłania Du- 
CHa iw. mężowie zaufania opozycyjnych stron­
nictw niemieckich, ogłosili w Wiedniu olbrzymi 
manifest, który ma na lud niemiecki zlać obfity 
zdrój oświecenia, wszystkich zM wrogów ger­
mańskiej wszechwładzy pogrąiyć w ciemnej 
otchłani nicości. Przedstawiciele niemieckiego 
s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o ,  niemieckiej par-  
t y i  p o s t ę p o w e j ,  wiemokonstyiucyjnej w i e l ­
k i e ]  w ł a s n o ś c i ,  c h r z ę ś c i j a ń s k o - s o  
c y a l n e g o  z j e d n o c z e n i a  i w o l n o m y ś l  
n e g o  n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i c t w a ,  to­
czący zaciekłą walkę o sympatyę wyborców, 
czyli o mmdaty, zawarli na kilka dni zawie­
szenie broni, zjechali się do Wiednia i tu po taj­
nych narauach uchwalili długi szereg narodowo- 
politycznych postulatów. Powtarzała te postulaty 
jut od dawna aż do znudzenia prasa niemiecka, 
głosili je z trybuny parlamentarnej i sejmowej 
rozmaici posłowie, licytując się in plus, rozwo 
zili je po wiecach i sejmikach relacyjnych po­
wołani i niepowołani obrońcy „uciśniouych" 
Niemców, — obecnie zebrała je konfereneya 
mężów zaufania, przesiała przez przetak jakiej 
takiej krytyki, uporządkowała systematycznie 
i puściła w świat jako Pfingstgeschenk czy Pfingst- 
lescfarung. Długi ten elaborat, składający się 
z mnóstwa tytułów, rozdziałów i podrozdziałów, 
wyczerpujący całą masę rzymskich i arabskich 
cyfr, wielkich i małych liter, streszczamy jak 
najzwięźlej.

^  rozdziale wstępnym autorowie manii, stu 
stwierdzają przedewszystkiem, ie nieprzyjaciele 
wypierają Niemców systematycznie z ich stano 
wiska i ie spor narodowościowy ustanie w ehwili, 
gdy nastąpi uznanie narodu niemieckiego jako 
filaru państwa. Odrzucają prawno-panstwowe dą 
żenią innych ludów, proklamują nienaruszalność 
konstytocyi i jednolitość Austryi, a tylko żądają 
usunięcia § 14 i zastąpienia go wyrażnemi prze­
pisami. Armia ma nietylko posługiwać się języ­
kiem niemieckim, ale także pielęgnować go 
z większą, niż dotychczas, świadomością celo 
(zweckbewusskr). Ugodę z Węgrami nzleży prze- 
pi .wadzić w  podstawie wzajemnych praw i obo 
wiązków, na polu taś międzynarodowych stosun 
ków, przymierze z państwem niemieckim ma 
być drogowskazem dla polityki austryackiej. 
Równolegle z tern przymierzem powinna rozwi­
jać się wzajemność w dziedzinie knlturnej i eko­
nomicznej. Mimo, że rozdział wstępny z natury 
rzeczy podaje ogólne zarysy niemieckich postu 
latów, punkt szósty zajmuje się specyalnie ti a 
1 i c y ą. Stylizacya tego punktu jest arcydziełem 
pityjskiej zagadkowo&ci, wyrażnem jest tylko ią 
danie, ażeby „Niemcy w Austryi byli zabezpie­
czeni przed nieusprawiedliwionem wpływaniem 
na ich narodowe życie “ . Z żądaniem Los vo,i 
Galiikn zerwano...

Drugi rezdzial manifestu czy memoryału zaj 
muje się rozwiązaniem k w e s t y i  j ę z y k o  
w e j. Mężowie zaufania niemieckiej opozycyi 
Stawiają tu jako ka~dynalny wa-unek, a ż e b y  
w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  j ę z y k o w e  z o s t a ł y  z n i e s i o n e  
Ustawy państwowe mają uregulować kwestyę 
językową w urzędach państwowych, ustawy kra 
jowe zaś w ustanowionych przez państwo ra 
mach mają uregulować kwestyę językową w u- 
rzędaoh autonomicznych. Powszechnym j ę z y ­
k i e m p o r o z u m i e w a n i a  si ę  (Yermittlungs- 
sprache), językiem parlamentu, wszystkich władz 
centralnych, ministerstw, a nawet trybunału 
apelacyjnego ma być język niemiecki. Kore- 
spoudeneya między wszystkiemi urzędami pań- 
atwowemi a wymienione mi władzami ma się 
odbywać w języku niemieckim. Wewnętrznym 
językiem wszystkich urzędów podwładnych, o 
ile nie występują strony, ma być język niemie 
cki, wyjątek czynią łaskawi mężowie zaufania 
dla Włochów i P o l a k ó w ,  którym przyznają 
r,a tem polu o oceny stan posiadania. Językiem 
zewnętrznym, to jest językiem, w którym urzę 
dy na* 4 s:ę porozumiewać ze stronami, ma być 
w krajach o jednolitej ludności język krajowy, 
dla krajów zaś o mięszanej lndaoaci memoryał 
gtawi i w trzecim rozdziale osobna zasady. Urzę­
dnicy pańitwowi obowiązani są władać dokła­
dnie, w piśmie i słowie, językiem niemieckim, 
p o  ma być warunkiem otrzymania stałej posady. 
Menaoryał żąda nawet, ażeby egzamina sędziow­
skie, administracyjne, adwokackie i notaryalne 
co n a j m n i e j  c z ę ś c i o w o  odbywały się w ję­
zyku niemieckim

Rozdział trzeci, jak wspomnieliśmy, stawia 
Zasady, na których mają się opierać rozporzą­
dzenia, a właściwie ustawy językowe dla po- 
Izczególnycb krajów. Głównym placem boju są 
C z e c h y ,  to też Niemcy dla królestwa czeskie- 
go żą<la> : nietylko zniesienia dotychczasowych 
rozporządzeń językowych, a wprowadzenia no­
wych. lecz także reformy całej administracyi. 
Przedewszystkiem nastąpić ma n a r o d o w e  
r o z g r a n i c z e n i e ,  a więc zniesienie tak go- 
rąco przez Czechów bronionej niepodzielności 
*orony św. Wacława, następnie podział najwyż 
®zych władz państwowych na czeskie i niemie­
ckie oddziały. Język niemiecki w okręgaeb nie 
nneckicb mą być w y ł ą c z n y m  językiem urzę­
dowym tak w służbie zewnętrznej, jakoteż i 
wewnętrznej, w P r a d z e  zaś i w  okręgach o 
ludności mięszanej ma dla obu języków obo­
wiązywać zaaada parytetyezności. Urzędy pań­

stwowe mają korespondować w języku niemie­
ckim, o ile zaś w okręgach czeskich można 
będzie używać języka czeskiego, określą to 
późniejsze ustawy. Urzędy autonomiczne usta­
nawiają same dla siebie język urzędowania, a 
w okręgach o m i ę b z a n e j  l u d n o ś c i  obydwa 
języki mają być w użyciu. Kurye narodowe, 
obejmujące posłów z miast, lub handlowych i 
gmin wiejskich, mają w sprawach, obchodzą­
cych jeden z obu narodów, prawo stawiania 
veto, przeciwko któiemu Sejm krajowy nie mo­
że dchwalić prawomccnej ustawy.

Powiedzieliśmy, że memoryał Niemców jesl 
nadzwyczaj obszerny, musimy więc ograniczyć 
się do kilku tylko krajów, najbliżej nas obcho­
dzących i do najważniejszych szczegółów. Śląsk,  
to prawdziwa kraina ucisku, nie znalazł oczy­
wiście łaski u wszechwładnych niemieckich pra­
wodawców in spe. Jednem pociągnięciem pióra 
znieśli te odrobinę praw, które ną Śląska po­
siadali dotychczas Polacy i Czesi, natomiast po­
stawili następujące ze °wojej strony postulaty: 
W s z y s t k i e  p a ń s t w o w e  u r z ę d y  w s ł u  
ż b i e  w e w n ę t r z n e j  ma j ą  u ż y w a ć  j ę­
z y k a  n i e m i e c k i e g o  w y ł ą c z n i e ,  języ­
kiem ;:i ś porozumiewania się ze stronami ma 
być z reguły język niemiecki. W powiatach 
sądowych i administracyjnych, które memoryał 
dokładnie wylicza, mogą strony wnosić podania 
w języku polskim, względnie czeskim, jednakże 
tylko wtedy, gdy podania „ ni e  p o c h o d z ą  
od a d w o k a t ó w ,  n o t a r y u s z ó w lub stron,  
u m i e j ą c y c h  n o t o r y c z n i e  po n i e mi e  
c k a “ . Autonomiczne urzędy nie mają obowią 
zku, prócz języka niemieckiego, posługiwać się 
którymkolwiek z języków krajowych. Język 
wykładowy w szkołach ludowych nie dr znał 
żadnej zmiany w memoryale niemieckim, nato­
miast w publicznych średnich zakładach nauko­
wych ma panować na przyszłość t y l k o  ję 
z y k  n i e m i e c k i  j a k o  w y k ł a d o w y .

Załatwiwszy się ze Śląskiem, uchwalili wre­
szcie nieproszeni prawodawcy, że ua B u k o ­
w i n i e  ma pozostać status quo, jako najko 
rzystniejszy dla Niemców.

Powiedzieliśmy na wstępie, że memoryał mę­
żów zaufania opozycyi niemieckiej jest systema 
tycznym zbiorem postulatów, które częściowo 
przy rozmaitych snosobuościaeh podnosili N emcy 
przeróżnej barwy. Słowianie za każdym razem 
wypowiadali swe zdanie i dziś potrzebują w od­
powiedzi powołać się tylko ua swoje dwiwue 
stanowisko w tej sprawie. Jeżeli Niemcy sądzą, 
że stawiając niemożliwe do spełnienia żądania, 
wytargują w ten sposób od rządu większe kon 
cesye, to gotują sobie rozczarowanie, na które 
zresztą z pewnością są przygotowani. Ponieważ 
niemieccy już nawet wyborcy niedwuznaczie 
poczęli zwracać się przeciwko jałowej polityce 
szowinistów niemieckich, więc mężowie zaufa­
nia sformułowali swe postulaty i przedłożą je, 
czy przedłożyli hr. Tb u nowi .  Jeżeli rz^d je 
odrzuci, a raczej sprowadzi do właściwej miary, 
opozycya niemiecka wystąpi znowu w roli mę­
czennicy i uśpi czu-ność wyborców, choćby tyl­
ko na kilka miesięcy. Stara to taktyka S c h o e- 
n e r e r a ,  W o l f f a  i jemu podobny h i dziwić 
się tylko należy, że umiarkowane żywioły idą 
pod komendę takich polityków. Ale to jest 
kwestya mandatów, wobec której ustąpić mu­
szą wszystkie żywototne sprawy kraju i pań 
stwa.

XV. Walne zgromadzenie Tow. 
nauczycieli szkół wyższych.

(Sprawozdanie viasne „N. Reformy".)
L w ó w , 22 maja.

(n.) Po nabożeństwie w katedrze, zebrali się 
w niedzielę człunkowie Tow. nauczycieli szkól 
wyższych w sali ratuszowej na doroczne obrady. 
Zjazd tegoroczny nie jes1: zbyt liczny.

W pierwszym rzędzie krzeseł zajęli miejsca: 
wicepr. Rady szkolnej krajowej, dr. M. Bo 
b r z y ń s k i , rekter uniwersytetu dr. K a d y i, 
profesorowie: F i n ke l ,  radca dworu P i ę t a k  
i D e m b i ń s k i ,  inspektor Z a 1 e s k i i t. d. 
Zgromadzenie zagaił prezes Tow. prof. dr. A. 
Kal i na ,  który podziękował przedewszystkiem 
gościom za przybycie na zgromadzenie, a na­
stępnie dłuższe uwagi poświęcił omówieniu u- 
chwalonej przez parlament regulaeyi płac, 50-le 
tniego jubileuszu szkoły ludowej w Austryi, za­
sług ś. p. E. C z e r k a w s k i e g o  w kierunku 
unarodowienia szkoły, wreucie wynikom osta­
tniej ankiety, w sprawie szkół średnich, za co 
podziękował Wydziałowi krajowemu.

Marszałek kraju hr. St. B a d e n i i prez. 
T c h ó r z n i o k i  usprawiedliwili swoją nieobe­
cność. Z Cieszyna nadesłał dyr. P a r y 1 a k tele 
gram z życzeniami dla zjazdu.

Z kolei powołuje przewodniczący na sekreta­
rzy pp. Jędrzejowskiego i Wróblewskiego.

Sprawozdania z czynności Tow. za czas od 
31 maja 1898 do 20 mąja b. r., ze stanu fun 
dnszów i fundacyi im. Mickiewicza, wreszcie ze 
stanu administracyi wydawnictw przyjęło zgro­
madzenie bez dyskusyi do wiadomości i udzie­
liło wydziałowi Tow. absolutoryum.

Po wyborze komisyi kontrolującej, do której 
weszli pp. No g a j ,  B r y ł a  i Ch r a p e k ,  ud 
czytał dyr. Fr. P r ó c h n i c k i  bardzo wyczer­
pujący referat na temat wycieczek naukowych 
po kraju i zaproponował następujące wnioski:

I. Walne zgromadzenie nwsła: a) za rzecz ko­
nieczną, ażeby nauczyciele geografii, historyi 
i nauk przyrodniczych starali się dokładnie po­
znać kraj ojczysty; b) z tego powodu poleca 
wydziałowi Tow., ażeby wniósł do krajowej 
Rady szkolnej prośbę o wyjednanie u rządu od­
powiednich na ten cel subwencyj. U. Walne 
zgromadzenie a) uważa za rzecz pożądaną, aże­
by od czasu do czasu uczniowie klas wyższych 
pod kierunkiem prof. hiatoryi i nauk przyrodni­
czych odbywali naukowe wycieczki po kraju, 
b) w tym celu wydział Tow. obmyśli sposób 
zeDrania funduszów dL udzielenia na ten cel 
zapomóg uboższej młodzieży. Referat ten wy­
wołał ożywioną dyskusyę, w której zabierali 
głos pp. K u r p i e  1, J ę d r z e j o w s k i ,  Gawa-  
l e w i c z ,  F i s c h e r ,  N i t t ma n  i referent. 
Wnioski jednomyślnie uchwalono.

Z porządku dziennego referował prof. W. 
G r z e g o r i e w i c z  sprawę n a u k i  j ę z y k a  
p o 1 s k i e g o. Ze względu ua to, iż całego ma 
teryału nauki języka polskiego w klasach I. i
II. w t r z e c h  godzinach tygodniowo w żaden 
sposób z prawdziwym dla uczniów pożytkiem 
wyczerpać nie można, referent proponuje, ażeby 
walne zgromadzenie: 1) wyraziło przekonanie, 
że konieczną jest rzeczą dk nauki tego przed­
miotu w obu klasacn powiększyć liczbę godzin 
tygodniowo o jednę, wszelako bez powiększenia 
ogólnej liczby godzin tygodniowo; 2) aby pole­
ciło wydziałowi Tow., ażeby odpowiedni wnio­
sek przedstawił krajowej Radzie szkolnej.

Na niedzielnem popołuduiowem posiedzeniu 
omawiał prof. K. W o j c i e c h o w s k i ,  j iko 
korreferent, tęsamę sprai ę i, zgadzając się 
z wnioskami prof. G r z e g o r z e w i c z a ,  zapro­
ponował, aby powiększyć o jednę godzinę tygo­
dniowo naukę języka polskiego, kosztem języka 
łacińskiego.

W dyskusyi nad tym przedmiotem zażądał 
ks. dr. P <* c h n i k zniesienia t. zw. dwustopnio 
wości w wykładaeb historyi i nauk przyrodni­
czych, oraz powiększenia liczby godzin nauki 
języka ojczystego również w 4 klasach niższych. 
Zabiersii jeszcze głos pp dyr. R o m e r  i dr. 
K u r p i e 1, który zażądał zmiany stylizacyi wnio­
sków, puczem zgromadzenie uchwaliło wnioski 
wydziału.

71 kolei prof. W a r m s k i przedłożył sprawo 
zdanie o przebiegu i uchwałach a n k i e t y  dla 
r e f o r m y  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  Frof. W a r m- 
s k i ■ bardzo krytycznie zapatraje się na rezul 
taty ank .ety i wogole na całą walkę — jak po 
wiada — „klasyków z modernistami", Referent 
omówił bardzo wyczerpująco stanowisko, zajęte 
przezeń na ankiecie wobec postulatu szkoły je ­
dnolitej, skreślił „sceuaryę", przebieg dyskusyi 
i „finał", t. j. rezultat głosowania.

Ankieta, zdaniem p. referenta, praktycznego 
skutku mieć nie będzie.

Rozwinęła się dość ożywiona dyskusya nad 
referatem p. W a r m s k i e g o .

Dyr. P c t e 1 e n z ze Stryja zdeklarował się, 
jako zwolennik kierunku klasycznego; ks. dr. 
P e c h n i k  wyraził przekonanie, że zgromadze­
nie nie powinno aprobować stanowiska, zajęte­
go przoz delegatów Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych na ankiecie.

Prof. K n d z zażądał zamknięcia dyskusyi i 
zaproponował, ażrby zgromadzenie przyjęło tyl­
ko sprawozdanie delegata do wiadomości. Po 
przemówieniach pp. F i s z e r a ,  W t k o w s k i e -  
g o ,  K o s i ń s k i e g o ,  S t o r z e c k i e g o  i re­
ferenta, uchwalono przyjąć sprawozdanie dele­
gata na ankieeie do wiadomośei.

O godzinie 7 minut 50 wieczorem odroczył 
prof. Ka l i n a  posiedzenie do poniedziałku, go­
dziny 9 rano.

(n.) P o n i e d z i a ł k o w e  p o s i e d z e n i e  
rozpoczęło się o godzinie 91/* raso. Z porządku 
dziennego przedstawił prof. Antoni K a r p i e l  
następujące wnioski Koła krakowskiego w spra­
wie zastępców nauczycieli szkół średnich.

Wnioski te podaliśmy już w piątek dosło­
wnie. Pr zup. red)

Po dość ożywionej dyskusyi nad referatami 
pp. K a r p i e l a  i S z a f r a n a ,  w której głos 
zabierali K u n z ,  N i e m e t a ,  K u r p i e l ,  Sta 
r o m i e j s k i , radca L w i e k i ,  dyr. P r ó c b- 
n i c k i ,  dyr. R a w e r ,  zgromadzenie uchwaliło 
wszystkie wnioski wraz z dodatkiem p. K a r ­
piela, domagającym się utworzenia nadto jednej 
posady etatowei nauczyciela dla całego zi- 
kładu.

Z kolei zdał prof. B r y ł a ,  imieniem komi­
syi kontrolującej, wczoraj wybranej, sprawozda­
nie z jej czynności.

Komisya znalazła rachunki administracyjne 
w najzupełniejszym porządki i wniosła udziele­
nie administracyi absolitoryum, oraz wyrażenie 
jej uznania, co też zgromadzenie uchwaliło. — 
Następnie przystąpiono do wyborów.

Prezesem wybrany ponownie został prof. dr. 
Antoni K a l i n a ;  zastępcą preznsar dyrektor 
Emanuel Wo l f f ;  członkami zab wydziału wy­
brani pp.: Bronikowski Kazimierz, dr. Chrapek 
Jan, Dzieślewski Roman, Kopia Henryk, dr. 
Nittmann Jan, ks. dr. Peehnik Aleksander, dr. 
Piętak Leonard, Próchnicki Franciszek, dr. Skór- 
ski Aleksander, Soleski Józef, Staroń iejaki Jó­
zef, Wtrnberger Idzi,

Wnioski wydziału Towarzystwz w sprawie 
nadzoru nad zachowywaniem się młodzieży po­
za szkołą (ref. dr. M a ń k o w s k i )  odesłano do

Kół dla zaopiniowania i przedstawienia odpo­
wiednich wniosków najbliższemu walnemu zgro­
madzenia.

Wnioski Koła rzeszowskiego w sprawie re- 
muneracyi za nadobowiązkowe czynności nau­
czycielskie przekazano wydziałowi.

Wniosek Koła krakowskiego o wniesieniu pe- 
tycyi do rządu, aby wyznaczył odpowiednie 
subweneye dla umożliwienia nauczycielom wzię­
cia udziału w kongresie pedagogicznym ra wy­
stawie wszechświatowej w Paryżu w r 1900, 
uchwaliło zgromadzenie jednomyślnie.

Dr. L e n i e k zaproponował, ażeby następny 
zjazd, odbyć uę mający w Krakowie, przypadł 
na czas, w którym uniwersytet Jagiellońsai ob 
chodzić będzie 500-letni jubileusz. Dr. K u r p i e i 
podziękował za gościnne przyjęcie uczestników 
zjazdu we Lwowie i imieniem Koła krakow­
skiego zaprosił uczestników zgromadzenia do 
p r z y b y c i a  na p r z y s z ł y  z j a z d  do Kr a ­
ko wa .  (Oklaski.)

Po przekazaniu wniosków kilku Kół wydzia­
łowi centralnemu do rozpatrzenia, przemówił 
w serdecznych słowach prezes K a l i n a ,  dzię­
kując za ponowny wybór i gorliwy udział uczę 
stoików zjazdu w obradach.

Na tem o godzinie 1 po południu zamknięto 
obrady zgromadzenia. Po południu udało się 
około 50 uczestników zjazdu wraz z rodzinami 
na wspólną wycieczkę dc Janowa.

*
*  *

Uczestnicy z jazdo nauczycielskiego zgroma­
dzili się w niedzielę wieczorem na wspólny 
bankiet na Strzelnicy. Zebranie to zaszczycił 
swoją obecnością czcigodny arcybiskup ks. I s- 
s ak o w ic  z , nadto przybyli ladcy szkolni: 
Ge r ma n  i D w o r s k i ,  rektor uniwersytetu 
K a d y i i kilku profesorów wszechnicy. Pod­
czas bankietu przygrywała orkiestra wojskowa.

Pierwszy toast na czeżć cesarza wychylił 
prezes Ka l i na ,  następnie pił dyr. P e t e 1 e n z 
ze Stryja na pomyślność duchowieństwa w ręce 
arcybiskupa I s s a k c w i c z a ;  arcybiskup 18sa 
k o w i c z odpowiedział wymownie, wychylając 
kielich za zdrowie wszystkieb uczestników ze­
branie ; dalej toastowali rektor K a d y i na cześć 
Rady szkolnej krajowoj, radca G e r m a n  na 
cześć Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
prof. L i m b a c h  pił zdrowie gości, radca 
D w o r s k i  na cztść wrzeehaicy lwowskiej w 
ręce d.a E a d y’e g o , M a ń k o w s k i  na po­
myślność Coł, P e t e l c n z  Towarzystwa pei- 
gugiczuegu, dyr. R a w e r  długoletniego prezesa 
radcy dworu P i ę t a k a, dr. S k ó r a k i prasy 
w ręce p K u c h a r s k i e g o ,  K o s i ń s k i  mło 
dzieży, D e m b i ń s k i  na łączność szkół śre 
dnich z uniwersytetami, wreszcie w podniosłych 
słowach wzniósł arcybiskup’ l s s a k o w ic z  toast 
„Kocbaimy się".

Zebranie wśród miłej pogawędki przeciągnęło 
się do północy.

Towarzystwo „Szkoły ludowej".

K ła k ó w , 23 maja.
Zapowiedziane na obydwa dni Świąt Zielo­

nych walne zgromadzenie Towarzystwa „Szkoły 
ludowej" rozpoczęło się po uroczystsm nabo­
żeństwie o godzinie 10 rano w niedzieli, wśród 
nader licznie zgromadzonych d, legatów w sali 
krakowskiej Rady mie skiej. Obecnych imieniem 
miasta powitał prezydent p. F r i e d l e i n .  — 
W przemówieniu swojem podniósł prezydent, że 
już po raz trzeci nadarza mu się zaszczytna 
sposobność witania członków tak użytecznego 
Towarzystwa. Gdy po raz pierwszy zgromadzili 
się w tej sali członkowie Towarzystwa, było 
ono dopiero w zawiązku. Dziś, lat niewiele 
upłynęło wprawdzie, a rozwinęło się ogromnie i 
jest potężne tak w szlachetne czyny, jak w za­
soby materyalne. Mówca zakończył życzeniem 
dalszego pomj ślnego rozwoju Towarzystwa, które 
potune słów umierającego wielkiego poety: 
„więcej światła", niecb się i nadal tem go-li- 
wiej krząta około oświaty ludu.

Po tych słowach powitalnych prezydenta za­
gaił zgromadzenie dłuższą, wyczepującą prze­
mową prezes Towarzystwa p. dr. B a n d r o- 
wski .  Na wstępie omówił prof. Bandrowski 
znaczenie zjazdów. Przez wymianę zdań stają 
się one pobudką do czynów, gruntują u ogółu 
przekonanie, że Towarzystwo spełn.a istotnie 
zaszczytne ~adanie.

Słowa prezydenta miasta były niejako hołdem 
dla sztandaru Towarzystwa; przez oświatę do 
ładu i do wolności 1 Złożywszy następnie po­
dziękowanie prezydentowi za gościnność, oma 
wiał mówca powodzenia i niepowodzenia Towa­
rzystwa na podstawie znanego nam już ze stre 
szczenią sprawozdania zarządu głównego. 12 ty­
sięcy członków posiada Towarzystwo. Jest to 
cyfra, na nasze stosunki duść znaczna. Świad­
czy to o zrozumieniu potrzeb Towarzystwa, Cy­
fra to jednak niestety niewystarczająca do zwal­
czenia naszych „najserdeczniejszych", którzy 
w stutysięcznych stowarzyszeniach toczą prze­
ciw nam walkę z całą bezwzględnością i wła 
ściwą sobie brutalnością My mimo tego tracić 
nie |możemy nadziei w zwycięstwo naszej do­
brej sprawy, lecz przeciwnie sił dołożyć musi 
my do zwalczania wrogow, bronić naszyci; idea 
łów, naszego języka, naszych narodowych świę­
tości. Choć Kół w ubiegłym roku przybyło

niewiele, to jednak i ten przybytek świadczy o 
prawidłowym rozwoju Towarzystwa. Niestety 
nie wtzystkie Koła, jut istniejące, spełniają na­
leżycie swoje zadania. Koło w Tuchowie zakoń­
czyło swój krótkotrwały żywot, zamkuęło swoją 
działalność rozwiązaniem, choć powinno było 
wytrwać na swojem posterunku; bo było potrze­
bne. Ten fakt zamierania Kół jest zastraszający 
i smutny, a najlepszym środkiem du pobudze­
nia w zamierających nowej energii do życia, 
jest dobry przykład innych Kół. Są Koła, 
nie czyniące zadość swoim materyalnynr zobo­
wiązaniom. Nie odsyłają one bowiem funduszów, 
zebranych przez siebie, do Zirządu głównego. 
Koła owe sądzą, że robią wszystko, co do nich 
należy, jeżeli drobnych swych fundaszów uży­
wają na cele lokalne. W tym celu udają się do 
Zarządu głównego o pomoc. Zarząd główny, 
mając na widoku szerszą akoyę, iej pomocy 
odmawia. Stąd poehodzi odsuwanie się Kół, a 
fakt ten pociąga za sobą złe następstwa. Brak 
korespondencyi pomiędzy poszczególnemi Koła­
mi, a Zarządem głównym również żle wpływa 
na ogólny tok spraw i interesów Towarzystwa. 
To są cienie, lecz z radością zauważyć trzeba, 
że świaieł jest daleko wiecej. Towarzystwo po­
siada 9 azkoł, reprezentujących wartość 90.000 
złr. To dorobek materyalny. W szkołach tych 
uczy się około 1.20O dzieci Stanowi to doro­
bek moralry Na czele tych szkół stoi s z ł o ł a 
b i a l s k a .  Niestety szkoła ta wymaga wielu 
leszcze ofiar, a przedewszystkiem nakładu 2 000 
złr. rocznie wobec odmowy Sejmu ukrajowicnii. 
szkoły. W tym stanie rzeczy szkoła w Biały 
wymaga gorąoej troski i szczerej opieki wszyst­
kich, bez wyjątku Kół. Wdzięczność za wyda­
tną pracę około oświaty ludu i rozwoju Towa­
rzystwu należy się przedewszystaiem paniom, 
które wysoko zawsze niosą sztandar narodowy. 
Trzy nowe szkoły powstaną w roku przyszłym. 
Szczególniejszą uwagę zwrócił mówca na urosun- 
ki w Mor. Ostrawie. Jest to jedna z najważniej­
szych naszych na teraz, placówek, i dotąd me 
wolno nam ustawać w pracy, dopóki ona nie 
będzie należycie o&zańcowaną.

Są więc czyny, jost działalność, Towarzystwo 
z chluba może sobir tc powiedzieć, lecz tyle 
wszędzib mimo tego pozostaje do zrobienia, tyle 
naokół niedoli, że nawet ludzie dobrej woii 
zwątpiliby w przyszłość, gdyby nie widzieli, 
że towarzyszy im ofiarność całego społeczeństwa 
i zacnych jednostek.

S. p. Karol N e a ms n n ,  którego jeszcze oj­
ciec był Czechem, a tylko matka Polką, zapisał
40.000 złr. na cele Towarzystwa. Już za życia 
•szlachetny zapisodawer odznaezał oię wielką 
ofiarnością ni cele humanitarne, »  jego inieya- 
tywą powstał szpital n Gorlicach, ora7 wiele 
instytucyi wielkiej i doniosłej użyteczności pu­
blicznej.

Mówca dłuższy ustęp swego przemówienia po­
święcił skreśleniu życiorysu zmarłego dobrodzie­
ja Towarzystwa, poi zem przeszedł do innych, 
którzy, nie posiadając mienia, ofiarowywali to, 
co mieli: wzniosły charakter, serce i myśli dla 
Towarzystwa. Do takich należał sp. Górnisic- 
wicz i dr. Sysak, prezes Koła kołomyjsaiego. 
Takie przykłady nie pozwalają nam wątpić w 
przyszłość i zwycięstwo. My musimy działać w 
myśl filareckiegc hasła: „Mierz siły na zamiary, 
a nie zamiar wedle sił". Na tem zakończył prze­
mówienie prezes prof. Bandrowski, a słowa jego 
nagrodzono oklaskami.

Na weryfikatorów powołano: pp. Biegano w- 
skiego i posła dra Sokołowskiego. Na skrutato­
rów: pp. rad^ę Trzaskowskiego, panią Lewicką 
i dra Feteienca. Wniosek ks. rektora Chromi 
ckiego o uwolnienie sekretarza, p. dra Nitscha, 
od odczytania sprawozdania Zarządu głównugo, 
przyjęło waine zgromadzenie jednogłośnie.

Udziolouo następnie zarządowi głównemu ab- 
8olatoryum z rachunków na wniosek p. dra So­
kołowskiego, a na wniosek p. Bobrowskiego po 
stanowiono nie odczytywać przedłożonych wmo 
sków, lecz je wraz ze sprawozdaniem odesłano 
do rozpatrzenia ad hoc wybranym komisyom.

Teraz zabrał głos ks. rektor C h r o m e c k i ,  
by imieniem Zarządu głównego uzasadnić wnio­
sek mianowania p Maryi S i e d l e c k i e j  człon­
kiem honorowym Towarzystwa. Ks. Chromecki 
zaznaczył, że Towarzystwo mało bardzo ma 
członków honorowych. Dotychczas był nim tyl 
ko śp. dr. Adam Asnyk i p. Erazm Jerzmanow­
ski. Takie odznaczenia udzielają się tylko bar­
dzo rzadko. Trzeba wielkie położyć zabługi, by 
otrzymać tak chlubne wyróżnienie. Towarzystwo 
nie posiada funduszów, nie ma do rozporządze­
nia orderów, więc godnością członków honoro­
wych nagradza sroich najzasłnżeńszych. P. Ma- 
rya Siedlecka do takich należy, bez niej nie 
mielibyśmy szkoły w Biały, ją trzeba uważać 
za inieyatorkę i twórczynię tej instytucyi, którą 
się obecnie słusznie szczyci Towarzystwo. Prócz 
tego wszędzie widzimy p. Siedlecką, gdzie tylko 
potrzeba energicznej a bezinteresownej pracy dla 
dobra Towarzystwa i społeczeństwa.

Zgromadzenie oklaskami powitało wniosek ks. 
Chromeckiego i Jednogłośnie, bez dyskusyi, za­
mianowało p. Siedlecką swoim członkiem hono­
rowym.

Przystąpiono do wyboru komisyj. W skład 
komisyi sprawozdawczej weszli: pp. Bieganow- 
ski, Żaczek, Łukaszewski, Mokry, Strusiewicz i 
Konopiński. Do komisyi wnioskowej wybrano 
pp. Ozermakową, Lewicką, Popławską, Da«syń- 
ska-Colińską Goiczewakiego, Moszyńskiego, Wę-
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głowską, Gawrońskiego, Moczydłowskiego, Do­
magalskiego, Wechslerową, Słowika, Bobrow­
skiego, Maryę Grabowską i Beatowskiego.

Telegramy z usprawiedliwieniem swojej nieo­
becności, oraz życzeniami dla ubradującego wal­
nego zgromadzenia nadesłali pp. Wojciech Bie- 
choński z Gorlic, Brzozowski z Mor. Ostrawy i 
Miecz. Offmański z Warszawy.

Odczytaniem tych telegramów zakończyły się 
obrady walnego zgromadzenta w dniu pierwszym.

Po południu od trzeciej obradowały komisye 
w lokalu Zarządu głównego przy ul. Pilarskiej, 
a wieczór odbyła się wspólna uczta ze współ­
udziałem gości śląskich. (Zobacz kronikę; przyp. 
red.).

Dalsze obrady rozpoczęły się w p o n i,e d z i a- 
łe k  o godz. 10 rano.

P. B i e g a n o w s k i  z Jarosławia referował 
imieniem komisyi sprawozdawczej. Mówca wy­
czerpująco omówił sprawozdanie Zarządu głó­
wnego. Dwoma najważniejszemi sprawami zaj­
mowało się Towarzystwo w ubiegłym roku ad­
ministracyjnym. Pierwsza z tych spraw dotyczy 
szkoły w Biały. Prace w tym kierunku w zna- 
eznej części ukończono, lecz pozostaje jeszcze 
do uskutecznienia otwarcie szkoły wydziałowej 
żeńskiej i dobudowanie skrzydła do gmachu 
szkojy . Koszta badowy wynosić będą koło 30.000 
złr. Cttoć Towarzystwo skromnemi rozporządza 
funduszami, ustawać ma w pracy nie wolno.

Referent komisyjny podniósł z uznaniem dzia­
łalność Zarządu w zakresie badowy szkół w 
miejscowościach, gdzieby one bez pomocy Towa­
rzystwa nie powstały, i wyraził opinię komisyi, 
Ze budowa szkół jest i pozostać powinna pud- 
stawowem "udaniem Towarzystwa.

Drugą ważną sprawą, popieraną przez Koła 
poszczególne, jest >akładanie szkół dla dorosłych 
analfabetów. Komisya kładzie na< isk na zakła­
danie i prowadzenie tych szkół przez Koła, 
chodzi tylko o zmianę dotychczasowego Bystemu 
nauczania. W tym celu Towarzystwo powinno 
ogłosić konkurs na podręcznik o metodycznem 
nafli-aniu dorosłycn analfabetów. Komisya zwra­
ca także saczególniej8zą uwagę na Morawską 
Ostrawę, poleca dążyć do otwarcia tam polskiej 
szkoły ludowej, a dopóki fundusze na to nie 
pozwolą, do utrzymywania szkoły dla doiosłych 
analfabatów, zasilania czytelni itp.

W celu energiczniejszego prowadzenia kore- 
spondencyi pomiędzy Zarządom głównym i Ko­
łami należy siły urzędnicze pomnożyć. Lustra- 
cyę szkół uznaje komisya za konieczną i pro­
ponuje podzielenie kraju ~a 5 okręgów, które 
Zarząd gł. przydzielać będzie, wedle uznania, 
wybrać się mającym lustratorom. Komisya po­
leca, aby rok administracyjny zamykano równo­
cześnie z rokiem kalendarzowym, a walne zgro­
madzenia odbywać się powiuny zaraz po usku­
tecznieniu zamknięć rachunkowych i zestawieniu 
sprawozdania Zarządu głównego, ogłaszanego, 
jak dotychczas, drukiem. Czynności te trwać mają 
me dłużej, jak 4 miesiące po zakończeniu roku. 
Zamknięcie rachunkowe w r. b. wykazuje pe­
wne niedokładności w sprawozdaniu. Powodem 
tego jest śmierć buchaltera p. Górnisiewiezs. — 
Mak mieć koniecznym jest, zdaniem komisyi, 
przedstawianie atakowanego preliminarza la 
rok następny, ponieważ z niego m,że walne 
zgromadzenie poznać, co Zarząd główny zamie­
rza działać w roku następnym.

Ma tern zakończył p. B i e g a n o w s k i  refe­
rat o sprawozdaniu, poczem zabrał głos inzy 
nier p. U r b a n o w i c z ,  który oświadcza się, 
w myśl opinii komisyi, za ogłaszaniem prelimi 
narza i domaga się zmiany Btatutu. Zmiana ta 
powinna pójść w tym kierunku, by zapewnić 
walnemu zgromadzeniu większą ingerencyę na 
tok spraw Towarzystwa. Zarząd ten za niało 
zrobił — zdaniem mówcy — w sprawie czytelń 
ludowycb. Szkoła ludowa nie jest jelzeze oświa­
tą, a stanowić może zaledwie jeden z środków 
dla szerzenia tej oświaty. W tej sprawce 12.00U 
ludzi, należących do Towarzystwa, zrobićby 
mogło znacznie więcej, aniżeli zrobili, gdyby 
ich ożywiał szczery zapał.

P. Ł u k a s z e w i c z  oświadcza się przeciw 
zmianie statutu i decentralizacyi agend Towa­
rzystwa, t. j. ograniczeniu kompetencyi Zarządu 
głównego na korzyść walnego zgromadzenia po­
szczególnych Kół.

P. M o s k w a  omawia sprawę utworzenia lu- 
stracyi. Mówca domaga się przejścia do po­
rządku dziennego nad sprawą tworzenia okre 
gów lustracyjnych, ponieważ lnstratorowie ko­
sztować będą Towarzystwo, a me doprowadzą 
do żadnych dodatnich rezultatów.

P. B i e g a n o w s k i  staje w obronie instytn- 
cyi lustratorów i stawia wniosek udzielenia Za­
rządowi głównemu absolutoryum.

Po dalszej ożywionej na ten temat dyskusyi 
uchwalono oddać sprawę lustracyi Zarządowi 
głównemu, któiy ma ocenić, co będzie dla To­
warzystwa korzystniejsze, czy tworzenie 5 okrę­
gów i 5 lustratorów, czy ustanowienie 1 lustra­
tora, wybranego bądź z łona, bądź z poza łona 
Zarządu głównego z pensyą, jaką Zarząd ten 
uzna za właściwą.

Uchwalono następnie jednogłośnie absoluto- 
ryum Zarządowi i przystąpiono do dyskusyi nad 
sprawozdaniem komisyi wnioskowej.

[mieniem tej komisyi zabrał głos p. S ł o ­
wik.  Mad wnijskicm Koła pań w B o r y s ł a ­
wiu,  zmierzającym do rozszerzenia agitacyi, 
w celu rozwoju Towarzystwa i przeznaczenia 
na ten cel części procenta od kapitału zakłado­
wego Towarzystwa, postanowiła komisya przejść 
do porządku dziennego. P. Ł u k a s z e w i c z  
broni wniosków borysławskiego Kuła pań. Ma 
wniosek p. B a r t o s z e w i c z a  wniosek ten od­
dano Zarządowi głównemu de stosownego zała­
twienia.

Przystąpiono do wyborów, a w czssie skru­
tynium prowadzono dalsze dysknsye nad spra­
wozdaniem komisyi wnioskowej.

Głosujących było b i.  Do z a r z ą d u  g ł ó ­
w n e g o  wybrano pp. : dra Zygmunta Balickiego, 
dra Ernesta Bandrowskiego, ks. rektora Chrome- 
ckiego, Maryę Wiśniewską, Kazimierza Piotrow 
skiego, Klemensa Kołakowskiego, dra Wilhelma 
Seidla, Józefa Winkowskiego, dra Kazimierza 
Mitscha. Do B a d y  n a d z o r c z e j  weszli pp.: 
Franciszek Brzozowski, dr. Odo Bujwid, dr. Au­
gust Sokołowski, ar. Anna Wyczółkowska, dr. 
Bronisław Trzaskowski. Do sądu r o z j e m ­
c z e g o  wybrani zostali pp.: dr. Adam Dobo-

szyński, ks. Jan Korczyński, Michał Lityński, 
Ksawera Mieczkowska, Ferdynand Weigel.

W dalszym ciąga sprawozdania komisyi wnio­
skowej odczytał p. S ł o w i k  wniosek Koła pań 
w C z e r n i o w c a c h .  Wniosek ten brzmi: 1) 
„Statut Towarzystwa zmienia się w ten sposób, 
iż w § 2 pod literą h) rozszerza się działalność 
Towarzystwa „przez tworzenie internatów“ . 2) 
„Wzywa snę Zarząd główny, ażeby, nie spu­
szczając z uwagi prac, rozpoczętych w Biały 
i na Śląska — zwrócił obecnie kierunek swej 
działalności przedewszystkiem na Bukowinę, 
gdzie w dziedzinie szkolnictwa żywioł polski 
jest zagrożonym". 3) Poleca się Zarządowi głó­
wnemu, ażeby poparł usilnie starania akademi­
ckiego Koła miejscowego we Lwowie i Koła 
pań na Bukowinie, zmierzające do założenia 
w Czerniowcach b u r s y  dla polskiej ubogiej 
młodzieży szkolnej i ażeby na budowę, wzglę­
dnie kupno domu dla tej bursy wyasygnowano 
z funduszów Towarzystwa kwotę 15.000 złr.

Mad wnioskami temi wyłoniła się bardzo oży­
wiona dyskasya. W łonie komisyi były dwa 
zdania. Większość oświadczyła się za przejściem 
do porządku dziennego nad temi wnioskami, 
mniejszość popierała je gorąco.

W dyskusyi zabierali głos pp.: Słowik, Bo­
browski, Urbanowicz, Trzaskowski, Turski, dr. 
Koy, Bartoszewicz, Wiśniewska, przeciw wnio­
skowi Koła pan w Czerniowcach.

Wniosek swój zmodyfikowali wnioskodawcy
0 tyle, że nie stawiali już żądania 15.000 złr. 
od Zarządu głównego, lecz pewnej nieokreślonej 
ściśle wydatniejszej kwoty. Za wnioskiem prze­
mawiali pp.: Moszyński imieniem mniejszości, 
Gulczewski, Kołakowski, Bieganowski, Moskwa.

P. prezes B a n d r o w s k i  przemawia również 
przeciw internatom, ponieważ mimo potrzeby 
popierania polskości na Bukowinie, Towarzystwo 
nie posiada potrzebnych na założenie interna­
tów funduszów, musi ono bowiem pamiętać, że 
nietylko na Bukowinie, ale wszędzie w kraju
1 na jego kresach podnoszą się jęki niedoli. 
Wszędzie łzy ocierać trzeba i wszędzie nieść 
pochodnię światła.

Panie z Czerniow ec tak bardzo odczuły ten 
opór w sprawie założenia internatów, że płakały 
podczas przemówienia p. Kołakowskiego.

W końcu na wniosek p. G u t k o w s k i e g o  
zarządzono imienne głosowanie nad wnioskami 
czerniowieckiego Koła pań. W głosowaniu tern 
punkt 1, dotyczący zmiany statutu, o d r z u c o n o ,  
punkt 2, o popieranie polskości na Bukowinie, 
przyjęto, a punkt 3 zmodyfikowanego wnioBkn 
przydzielono, na propozycyę p. Bobrowskiego, 
Zarządowi głównemu do załatwienia.

Ma tern przerwano o godzinie 3 l/a obrady, a 
dalszy ich ciąg oznaczył przewodniczący na go­
dzinę 5 po południu.

Obrady rozpoczęły się o godzinie 6 wieczo­
rem.

Wnioski Koła akademickiego we Lwowie, do­
tyczące podjęcia starań nad ukrajowieniem 
szkoły polskiej w Biały uchwalono, o d r z u ­
c o n o  tylko ten punkt wniosków, który doma 
gał się, aby wyrazić ubolewanie Sejmowi z po­
wodu, że dotychczas szkoły tej nie przejął na 
etat krajowy.

W długiej baritu dyskusyi na ten temat brali 
udział pp.: Moszyński, dr. Seidl, Bartoszewicz, 
Turski, Bobrowski, Słowik, Golczewski, dr. Koy, 
p. Daszyńska Golińeka i imieniem Zarządu głó­
wnego prezes dr. Bandrowski.

Wniosek Koła pań w Ż y w c a  w sprawie 
udzielania stypendyów najuboższym uczennicom 
seminaryów nauczycielskich żeńBkich, odrzucono, 
jako mchadzający się ze statutem Towarzy­
stwa.

Wniosek mięszaiugo lwowskiego Koła IV., 
domagający się zaprowadzenia obowiązkowej 
nauki historyi polskiej w galicyjskich szkołach 
ludowych, po dyskusyi, w której zabierali głos: 
pp Szypuła, dr. Seidl, Bobrowski, przydzielono 
Zarządowi głównemu do załatwienia.

Wnioski Koła III. w Krakowie, przyjęte przez 
komjsyę, dotyczące t. zw. u n i w e r s y t e t ó w  
I n d o w y c h ,  zakładania czytelń, snbwencyono- 
wania kwotą 200 złr. wypożyczalni w Moraw­
skiej Ostrawie, oraz inne wnioski przydzielono 
również Zarządowi głównemu, ponieważ skon­
statowano brak kompletu. W sprawie wniosków 
krakowskiego Koła III. przemawiali pp.: Sło­
wik, Urbanowicz, Popławski, Bobrowski, Da­
szyńska Golińska, radca Trzaskowski, dr. Seidl 
i dr Szaflarski.

Prezes dr. Bandrowski zamknął posiedzenie 
krótką, lecz serdeczną przemową i podziękował 
uczestnikom zjazdu za tak gorliwą pracę, która 
każe wierzyć w donrą przyszłość nietylko To­
warzystwa, ale całej Ojczyzny.

P. B i e g a n o w s k i  imieniem wszystkich, 
wśród oklasków, dziękował prezesowi, drowi 
Bandrow8kiemn za trudy i cierpliwość w prze- 
wodniczenin.

Obrady zakończyły się o godzinie 9 wieczór. 
Jest to dowód, że członkowie zjazdu delegatom 
Towarzystwa „Szkół} ludowej" nie liczą sję 
ani ze znużeniem, ani z żadnemi innem wzglę 
darni, gdy chodzi o pracę dla dobrej sprawy 
pod haBłem oświaty Indu.

Wystawa pracy kobiet.
II.

(K-cz). Nie z obowiązku tylko, ale z przyje­
mnością wspomnieć dalej należy o pracach panny 
Teresy Ż n k o w s k i e j  (Kraków). Są to bardzo 
pięknie wykonane wypalania w drzewie: teczki, 
ratnki, karneciki, tacki. Drobiazgi te gnstowne chę­
tnych znajdują na wyBtawie nabjwoów. Często za­
trzymuje się oko zwiedzającego przy etole, na któ 
rym krakowska „pracownia haftów ręcznych11 (kie­
rowniczka pani Darowska) rozłożyła swe prace. 
Są to po największej części hafty kośoielne i apli- 
kacye, wykonane przedziwnie pięknie. —  Również 
piękne g o b e l i n y ,  wykonane przez tę pracownię, 
podziwiać można na tym stole.

Pięknym jeBt parawanik w stylu ludow/m , wy­
konany przez p. Maryę W ł o d a r s k ą ,  a blisko 
niego zwraca ogólną uwagę skrzynia, gotyk z XIII 
wieka, z drzewa, obita tekturą. To okucie (sił ve- 
nia  verho) tak dobrze jeet nażlaJowanem barwą 
rdzy i żelaziwa starego, że nawet wtajemniczony 
prawie nie pozna naśladownictwa, a jeet przekona­
ny, śe to stare żelazo, które już kilka wieków

przetrwało. Kształt skrzyni odpowiada widzianym 
jeszcze gdzieniegdzie kufrom, jakie dawniej po kla­
sztorach słnżyły za Bchowek na ornaty i inne przy- 
bory kościelne.

Z drngiej Btrony Bali zwrarairy uwagę na para­
wanik, wykonany w stylu starogóralekim, haftem 
góralek z Makowa. Tuż nstawiono Btolik „piórkiem 
wyciągany" —  wykonany przez Zofię Łnszczyńską 
z Tarnowa. PrzeciBnąwBzy się przez szereg ekra­
nów i upoiwszy się zapachem kwiatów, które mi- 
Bternie uwite w wiązanki, bnkiety i wyroby fanta­
zyjne, piękne dają świadectwo gorliwości i smaku 
pani Karoliny M i c h a l s k i e j ,  właścicieli zakłada 
ogrodniczego, podziwiamy piękne roboty roczne pań 
Maryi K r y g o w s k i e j  i Heleny S t y c z e ń .  Ma 
kata japoński, dywan i chodnik smyrneński, wy 
konane przez obie te panie, zdobić mogą pierwszo­
rzędne salony, tak wybijają się dokładnością ry 
Bunku w deseniu i ślicznem wykonaniem. PiorwBza 
z tych pań celuje również w haftach maszynowych 
wystawionych w pawilonie firmy: „Singer Co. Tow. 
Akc.u, a wykonanych na maszynach tej firmy. —  
Maszynę do haftów, znaną dopiero z początkiem 
ohecnego stulecia (aczkolwiek hafty ręczne wyko­
nywano jnż w wiekach starożytnych), udoskonalił 
Amerykanin Singer. Panie nasze w całój Galicyi 
zręczność swą w haftach maszynowych tylko na 
maszynach Singerowskich udoskonalają, nic tedy 
dziwnego, że wystawę obecną obesłano licznemi 
pracami z dziedziny haftów maBzynowych. Oprócz 
już wymienionych piękne prace w tym kierrnkn 
przedstawiła p. Paulina W e i s s ó w n a  (chustkę 
haftowaną na tiulu, poduszkę z haftem maszynowym 
na białym atłaBie, Berwetke na snknie, obraz, przed 
Btawiający polne maki w ramach pluszowych itd.). 
Z robót ręciuych p. Weissówny zasługują na uwagę: 
dywanik i poduszka smyrneńaka.

K R O N I K A .

M rakśw , 23 maju.

Z przed lat pięćdziesięciu. Cesarz Franciszek 
Józef przejeżdża przez Siosakowę do Kongresówki 
celem Bpotkania się z carem Mikołajem I.

Z Pragi donoszą, że Bala posiedzeń „Lipy sło­
wiańskiej" została zamknięta i że wytoczono śledź 
twu sądowe temuż Stów: rzyszenin. Przez Grac 
przewieziono 190 Polaków. Mają to hyć wedle do­
niesienia Herolda, ochotnicy, chwytani na granicy 
galicyjskiej, chcący przejść do Węgier.

„Nadkomenda wojskowa" w Krakowie pod dn >m 
23 maja wzywa po raz ostatni mieszkańiów Kra­
kowa, aby w nieprzekraczalnym terminie ośmin dni 
wydali wszelką broń, znajdującą się jeszc«j w ich 
posiadaniu. Cras podaje wiadomość, zaczerpniętą z 
dziennika Oester. Correspondent, że „ceB.-roB, jen. 
daus podczas swego dwudniowego pobytn w obozie 
pud Spytkowicami czterech znanych podżegaezy, 
którzy mieli się zatrndniać werbowaniem ludzi na 
korzyść pcw-tańców, mianowicie: p. A wid. W i 1- 
k o s z » w s k i e g o ,  brata jego Stefana, b. deputo­
wanego z okręgu Żywiec, dra Wojciecha H i c k a, 
nakoniec organistę Jana Z e r a b r z y e k i e g o  z 
Siedryny, kazał zs icn zabiegi uwięzić i do c. k. 
urzędn ohwod»wego w Wadowicach odstawić".

Posiedzenie Rady irtiejskie] odbędzie się we 
czwartek 25 b. m. o goftz. 5 d o  południu.

Zielone Świątki są Świętem Bielan, dokąd ka 
żdego roku. tłnmnie dą&y cały Ind krakowski m 
górę Brebrną (Monsargmłeus\). Dlaczego tak Bię 
nazywa ta góra, nie tutaj miejsce objaśniać. Po 
winni o tern wiedzieć Krakowianie, a jeżeli nie 
wiedzą, u raczej zapomnieli, to mogą każdej chwili 
ndać się do książki Ambrożego Grabowskiego. I te­
go rokn odbyła się zwykła pielgrzymka, w której 
przeważny udział wzięły niewiasty, korzystając z 
jedynych w całym roku dwóch dni, podczas któ­
rych wolno im wchodzić do pnstelni OO. Kame- 
dnłów.

W parkn dra Jordana niestrudzona „Harmonia" 
przygrywała podczas festynn, urządzonego na ko­
rzyść czytelń Indowych na Śląska, a fabryka wody 
sodowej „Zdrowie" sprzedała mnóstwo „czystych" 
i „z sokiem", przeznaczyła bowiem dochód z pierw­
szego dnia Bprzedsży na rzecz „Harmonii". P. Mą 
drzykowski zaćmił sławnego Stuwera swoiemi bem 
bami, które, pękając w powietrza, wyzn ały, za­
miast śmiercionośnego ołowiu, flakony woniejących 
perfum, Ba —  sławny Stnwer był przysłowiowym 
pechvo§lem, który zawsze deszcz sprowadzał, a p 
Mądrzykowskiemu upr.yjała prześliczna pogoda.

Jeżeli powiedzieliśmy, że „Harmonia" jest nie­
strudzoną, to może powiedzieliśmy zamało. Wszak 
że ona grała w sobotę po potndnin młodzieży gi 
mnazyalnej na Błoniach, w niedzielę rano witała 
ślązaków, pi połndnin koncertowała w parkn dra 
Jordana, wieczorem przygrywała podczcs nczty de 
legatom Towarzystwa „Szkoły Indowej" w hoteln 
Saskim, z poniedziałek zmwn koncertowała w par 
ku Jordana. Chwalimy ją z całem przekonaniem 
ale to mało, trzeba ją z całą usilnością popierać.

Zan Ważyliśmy liczne grapy przejezdnych Niem­
ców, którzy w kawiarkach i cukierniach pilnie 
adresowali całe stosy Ansichtskarten. Witamy i 
tych turystów i nie potrzebnjemy ich zapewniać, 
żs ani jednej kropli kwasu politycznego nie znajdą 
n nas w kufi u piwa okocimskiego.

Gości Zk Slą8ka, tak miłych naszemu sercu, 
oczekiwała liczna publiczność już na godzinę przed 
przyjściem pociągu pierwszego, którym przybyło 
kilkudziesięciu Ślązaków. Główny hnfiec przybył 
drngim pociągiem w niedzielę o godz. 10 rano ped 
wodzą dra S e i d l a ,  prezesa śląskiej „ J e d n o ś c i " ,  
która zorganizowała tę wycieczkę. Gdy pociąg wje­
chał na peron, odezwały się dźwięki hymnn naro­
dowego „Jeszcze Polska nie zginęła", odegranego 
przez Harmonię, a wysiadających powitał komitet 
z drem J o r d a n e m  na czele imieniem mieszkań 
ców Krakowa. Serdeczny uscisk, wymieniony po­
między poważnym profesorem z iednej strony, a 
młodym, pełnym zapała przywódcą bndzącego się 
ruchu narodowego na Śląsku z drugiej, był wzru­
szającym. Na powitalną mowę dra J o r d a n a  od­
powiedział dr. S e i d l  kilkn Berdecznemi słowami, 
kończąc okrzykiem: „niech żyje PolBka". Później 
powitał gości śląskich akademik B r o d a c k i  imie­
niem młodzieży i p. Marya S i e d l e c k a  imieniem 
kobiet krakowskich. Pochód uszykował się i przy 
dźwiękach orkieitry „Harmonii" ruszył do miasta. 
Cały zastęp Hczył około 200 osób. Przybyli ziom 
kowie nasi od Bognmina i Frysztatn, Morawskiej 
Ostrawy i Cieszyna, a kilkunastu było z pruskiego 
Śląska i ta drobna garstka była nam nad wyraz 
drogą. Mu czeln Bzedł dr S e i d l ,  lekurz z Nowej

Lutyni i prezes Koła Tow. „Szkoły ludowej" w Mo 
rawskiej Ostrawie, tudzież p. S ł  o w i k z Morawskiej 
Ostrawy.

Cały dzień niedzielny poświęcili Ślązacy zwie­
dzaniu pamiątek historycznych i osobliwości miasta, 
potem ndali się na festyn do parkn J.rdana, skąd 
pospieszyli do teatrn na „Kościuszkę pod Racła 
wicami". Z teatru udali się goście śląscy na ucztę 
do sali saskiej.

W poniedziałek już o godzinie 5 rano Ślązacy 
spożywali śniadanie u p. Dębrzyńskiej przy plan 
taoh. Stąd ruszyli na Skałkę, gdzie wysłuchali
ciczej mszy św., a' potem przez cały dzień zwie­
dzali pilnie miasto, wyzyskując każdą chwilę krót­
kiego czasu. O godzinie 10 wieczór znowu przy 
dźwiękach „Harmonii" wyjeżdżali z Krakowa, że 
gnani szczerem: „do rychłego widzenia się".

Komitet pod przewodnictwem dra J o r d a n a
wywiązał się dzieluie z miłego zadania, a p. M. 
S i e d l e c k a  zasłużyła Bohie na nznanie za Bwoje 
trudy.

W teatrze. Na niedzielnem przedstawieniu „Ko 
ściuszki pod Racławicami", stawili się geście śląscy 
bardzo licznie. Zajęli miejsca na parterze i w lożach 
pierwszego piętra. W każdej z tych lóż hyło po 
kilka i kilkanaście osób. Kobiety zwracały uwafę 
swojemi malowniczym narodowemi strojami. Przed 
stawienie przyjmowano entnzyastycznie, a sceny 
silniej praemawiające do nczuć patryotycznych, da 
rzono tak hncznemi oklaskami, jakich jnż dawno 
nie słyszał teatr 'krakowski.

Uczta składkowa w sali hotelu Saskiego, urzą 
dzona w niedzielę wieczór przez zarząd Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej" przybrała nadspodziewanie 
charakter poważnej man featacyi narodowej, z po 
wodu przybycia gości śląskich. Zraza zasiedli do 
stołów tylko uczestnicy walnego zgromadzi ria T o­
warzystwa „Szkoły ludowej". Pierwszy toast na 
cześć reprezentaoyi miasta w pięknych słowach 
wniósł prezes Towarzystwa p. Er. B i n d r o w s k i,  
poczem poB. R o t t e r  pił na pomyślny rozwój To 
warzystwa i wniósł zdrowie uczestników i uczestni 
czek tegorocznego walnego zgromadzenia, zaś p. 
Rawita G a w r o ń s k i  wniósł toast na cześć repre- 
zentai yi krajn w rece posła Sokołowskiego.

Koło godziny 11 weszło na salę prueszł) 150 
gości śląskich, mężczyzn i kobiet. Uczta przybrała 
w jednej chwili nowy charakter. Powitani niemil 
knącemi oklaskami, zajęli seren mili goście miejsca 
przy stołach biesiadnych. Panie miejscowego Koła 
szkoły Indowej zajęły się w pierwszym rzędzie 
ugoszczeniem przybyłych. Streszczać toastów, jakie 
teraz się posypały, jest niepodobieństwem. Więc 
zaznaczamy tylko, że goście nasi ze Śląska ausery 
ckiego i prusliego, wypowiedzieli bole swoje i za­
grzani ciepłem, z jakiem przyjmowano ich w Kra­
kowie, w rzewnych Błowach dziękowali za te chwile 
uniesienia i zauału, jakie przeżyli w na-zem mie 
ście. Wspominamy więc tylko, że w słowach, peł 
nych werwy i polotu, witał gości śląskich i pił na 
pomyślność ich narodowej sprawy pos. S o k o ł  o w 
s k i, poczen. dr. S e i d l  z Niem. Lntyni podniósł 
potrzeby lnduuśei śląskiej, radca T r z a s k o w s k i  
wzniósł toast na cześć niewiast polskich w ręce p. 
Maryi Siedleckiej, dyr. I. P e t e  1 enz  pił na cześć 
młodzieży polskiej, na co złożył pewnego ridtaju 
credo p. B r o d a c k i ,  prezes Czytelni akademickiej, 
p. W o j n a wi niósł zdrowie dziennikarstwa pol­
skiego, popierającego pracę narodową na Ślą-liu. w 
ręce redaktora N . Reformy p K o n o p i ń s k i e -  
g o, który odpowiedział na to toastem na cześć 
prasy polskiej na Śląska w ręce obecnego redikto 
r . Głosu Ludu śląskiego. Przemawiała także w 
podniosłych słowach p Marya W i ś n i e w s k a ,  pp. 
S ł o w i k ,  dr. Fr i d e 1, jeden z gości górnoślą­
skich, p. T u r s k i  (na cześć Polaków z Korony) 
i w. i. Szereg toastów zakończ; ł  koło godziny 2 
prezec. B a n d r o w k i  ataropclskiem „kochajmy 
się".

Podczas uczty przygrywała muzyka „Harmonii", 
która prawdziwie cudów przez ten dzień dokonała, 
grając od rana począwszy, do późnej nocy. Nadto 
chór śląskiej młodzieży rdśpiewał kilka p'eśni pa- 
tryotycznyoh.

Było to prawdziwie podniosłe, patryotyezne ze 
branie, k.órego pamięć drogą btdzie z pewnością 
wszystkim Hczestnikom.

Poświęcenie sztandaru stowarzyszenia powstań­
ców z r. 1863, należących do „Przytuliska". W ma­
łym i Bkremnym kościółku św. Salwatora na Zwie 
rzyheu, zebrała się w niedzielę rano spora liczba 
publiczności, by nczestniczyć w akcie poświęcenia 
sztandaru weteranów walk o wolność z r. 1863, 
należących do „Przytuliska". Część koścółka, mie­
szcząca główny ołtarz, odgraniczoną została od re­
szty wnętrza baryerą z broni powstańczej, z propor­
ców, karabinów i pałaszy. W obrzędzie uczestni­
cz; la straż pożarna miejska i ochotnicza ze sztan 
darami, zastęp „Sokołów" z prezesem, p. Turskim, 
i naczelnikiem, p Rucińskim, oraz wszyscy człon­
kowie „Przytuliska", umundurowani, z całym wy 
działem stowarzyszenia. Cichą Mszę św. odprawił 
ks. A. Fedorowicz, przeor zgrom tdzenia OO. Panli- 
nów na Skałce.

Po Mszy, na cmentarz i , okalającym kościółek, 
rozpoczęła Bię właściwa ceremonia wbijania gwrździ 
do nowego sztandaru, ks. Fedorowicz przemówił do 
zebranych o zna :z ni u uroczystości krótko, lecą 
bardzo serdecznie i podniośle. Przemowę swoją za 
kończył wzruszony kapłan rodzajem błogoBławień 
siwa wszystkim, i tym nieobecnym z pod zaborów 
żołnierzom narodowym, poczem wywoływane z listy 
wb;ja ’ y gwoździe do drzewca chorągwi nproszone 
do tego osobistości, bądź same, bądź przez zastępców.

Pierwszy gwóźdź wbił ks. Fedorowicz, dalej ko­
lejno prezydent miasta, p. Friedlein p. Erazm Jerz­
manowski , wiceprezydent dr Pieniążek, wielu wy 
bitnych obywateli i pań, między któremi panie 
Marya Wiśniewska i Marya Siedlecka,

Datki, które Bkładano przy tern na cele „Przy 
tnliBka", wynioBły z górą 600 złr. Następnie byl! 
powstańcy, uszykowawszy Bię w szereg, zostali od- 
fotegrafowani we wspólnej grupie przez p. Jabłoń 
skiego. Umundnrowanych było 18, a w liczbie ich 
jeden 94 letni weteran wszystkich walk od rokn 
1831. Z „Przytuliska", gdzie zebrani ogiadali urzą­
dzenie budynku, mszył pochód p-zez Błonia do 
gmachu „Sokoła" dla oddania nowego sztandaru 
do przechowania tamże. W głównej sali gimnasty­
cznej Btanęły obie straże pożarne, Sokoli po bokaoh, 
w środkn uczestnicy powstania, dalej nieco publi­
cznością między którą zauważyliśmy posłów J. Po- 
powskiego i Danielaka, włościan z okolicy i wiele 
pań.

Tntaj wydziałowy „Przytuliska" i mistrz całej 
ceremonii, inżynier p. Kułak wsk', po stosownej 
mowie, oddał sztandar w ręce prezesa „Sokoła",

p. Turskiego, na co tenże odpowiedział gorącem' 
słowy, że świętość, jaką jest ten sztandar, pzecho- 
wają ze czcią tak długo, aż przyjdzie chwila od­
dania go w takie ręce, które rozwiną go na poln 
zwycięstwa. Trzykrotny okrzyk: Niech żyje Polska! 
zakończył słowa p. Turskiego.

Dalej p. Jabłoński wytłómaczył znaczenie wize­
runków, wymaiuwanych na sztandarze, a poseł Po- 
powski w jędrnie wypowiedzianem przemówieniu 
usprawiedliwiał nasze społeczeństwo, dlaczego taiz 
mało zajmuje się losem tych, co krew swoją skła­
dali na ołtarza wolności.

Na komendę p. Turskiego szeregi „Sokołów" i 
straży ogn. zasalutos «ły, schyliły się ich sztandary 
ku ziemi, a nasz Bztandar powstańczy ze czcią od­
niesiony został do zbrojowni „Sokoła" na przecho­
wanie.

Sztandar jest z białej materyi ze złotą frendzlą. 
Na jednej stronie wymalowany bezinteresownie a 
wysoce artystycznie przez artystę malarza p. J. Bu­
kowskiego obraz Matki Bookiej, na drngiej orzbł 
polski. Drzewiec orzechowy zakończony srebrnym 
orłem polskim, wykutym w pracowni pp Jakubow­
skiego i Jarry.

Wycieczka gimnazyallstów. Uczniowie gimna- 
zynm V we Lwowie w liczb’e 85 i gimnazynm 
ruskiego w Przemyślu (71) przebyli onegdaj do 
Krakowa i przez dwa dni zwiedzali zabytki miarta 
oasreg-'. Ruska młodzież zwiedziła Bielany i tam 
ślicznie wykonała pieśni ruskie. Wieczorem wczo­
raj obie partye młodzieży, serdecznie żegnane na 
dworcu, Opuściły Kiaków.

Młodzież gimnazyaina krakowska zorganizowa­
ła się pod protektoratem kilku swych profesorów 
w związek, ktorego celem jest urządzić ćwiczenia 
w trnstrze wojskowej. W sob >tę u \ Błoniach od­
było się mianowanie dowódców. Ustawiono się w 
czworobok, z którego środka powiewał ogólno gi- 
mnazyalny sztandar. Naczelnik Suwada wygłosił 
przemowę, w której wytknął główny cel ćwiczeń 
i odpiawBzy Bwą odznakę naczelnikowską, wręczył 
ją nowemn naczelnikowi Karol<w Dawidowskiemu. 
Następnie złożył szarfę pnłaownik A dam Pieniążek 
w ręce świeżo mianowanego Romana Hestia. Po 
odegrania przez „Harmonie": „Pieśni legionów" po 
żegnał kolegów p. Stanisław Rychlicki, Bkładąiąe 
szarżę w ręce kolegi K. Skwarca. Następnie odby­
ła się defilada przed nstępnjącymi dowódcami, po 
czem Dułkr odmaszerowały przy dźwiękach „Ear 
monii" do miasta, odprowadzając nowego narzelne- 
go wodza.

Wystawę pracy kobiet zwiedziło w oba dni 
świąt przeszło 1.000 o &ó j . Szkoda, że komitet nie 
urządził w ogrodzie strzeleckim koncertu, bo ten 
byłby bardzo wiele osób ściągnął na wystawę. Już 
takimi jesteśmy, trzeba nas zachęcać do uglądania 
rzeczy ohcćby aajbardziej widzenia godnych. Nale­
żałoby tedy pomyśleć, aby w ciągu trwania wysta­
wy 3 razy w tygodniu odbywały się koncerty w 
ogrodzie strzeleckim.

Festyn w ogrodzie strzeleckim cdbyć się ma 
w najbliższą sobotę. Blizjze Szczegóły w dniach 
najbliżsłycb.

Zjazd koleżeński były<h nczniów szkóły realne 
w Krakowie, którzy w r. 1889 egzamin dojrzało­
ści złożyli, odbędzie się dnia 1 a czerwca b. r. w 
Krakowie. Bliższych w‘adomoścV udzieli K. Rolle 
w Alwernii.

Krakowskie Tow. przyjaciół sztuk pięknych
odbędzie „zwyczajne ogóiue igiwcadzenie swych 
członków dnia 28 maja, w nieda.elę u godz. 11 
rano w kancelaryi Towarzystwa w Snkurnicich. 
Na porządku dziennym: Odćtytaoie protozólu a 
ostatniego Ogólnego zgromadzenia, sprawozdanie 
dyrekcyi z obrotu funduszami i je ; czynności w r. 
1898;  sprawozdan;e koliisyi kontrolującej z doko­
nanego sprawdzenia rachunków za rok 1898; u- 
Hchwalenie budżetu na rok 1899; wybór 5 człon 
ków do dyrekcyi; wybór 3 członków i 3 zastęp­
ców do k >misyi kontrolującej ; wnioski członków.

Towarzystwo ratunkowe podczas dwn dni świąt 
interweniowało kilkanaście razy w różnych wypad­
kach, mniej lab więcej krwawych, z tych kilka z 
charakterem groźniejszym. I tak zgłosił się na sta- 
cyę ratunkową Władysław Helak, pomornik mu 
ra~ski, lat 18, w bójce z żołnierzami pchnięty ba­
gnetem w brzurk. Odwieziono go po pinrwsrym 
opatrnuku do szpitala św. £ .zarza. W sobotę wie­
czorem zawezwano pogotowie na Podgórze, gdzie 
przy nlicy Kalwaryjskiej żołnierze od pionierów 
zakłuM na śmierć mnrarza Chwalichleba i poranili 
ciężko drngiego robotnika, Józefa Włosińskiego. 
Jednego z d>płatniczych żołnierzy zdołała przytrzy­
mać pdieya podgórska, inni nmknęli. Wczoraj przy 
nlicy Dietlowskiej na cbłoDca nazwiskiem Kocznra 
spadło okno z ramą z pierwszego piętra jednego z 
domów, wskutek czego chłopiec doznał obrażeń 
gfc wy i szyi. Rannego opatrzyło pogotowie ratnn- 
kowe. Zaś niejaki Majka Tomasz, fiakier Nr. 18> 
uczestnicząc w wesela znajomej młodej pary w 
szynku na Groblach , został przez współbiesiadni­
ków wś ód aprzeczki tak dokładnie pobity, że To­
warzystwo ratunkowe miało wiele pracy r szywa- 
niem i spajan m różnych ran na jego ciele.

Donoszą nam także o kilkn napaściach na po­
wracających z wycieczek w dwa ubiegłe święts. 
Napastnikami mieli być Drzeważnie żołnierze.

Sekundaryuszem szpitala św. Łazarza zamiano­
wał Wydział krajowy dra Edwarda Sawaroenberg- 
Czerneg\

Śledztwo w sprawie Kleszkowsklspo ukończył 
jnż radca dr. Bnjak i oddał akta zastępcy proku­
rator, drowi Czysaczancwi.

PodCza8 UCZty, którą Towarzystwo nauczyciel, 
szkół wyższych nrządziło we Lwowie z okazyi 
walnego zebrania swych członków, widrały na­
stępujące jadłospisy: Specjfikacy* potraw y trun­
ków których pod czas Celebrowaney we Lwowie 
Kapitały Generalnej W W. Patres Scholarnm Fia- 
rnm Krakowskiego y Ruskiego Woyewodztw czasu 
wieczerzy w komnatach Konfrsteniey Strzeleckiey 
die 21 Maii R. P. MDCLXXXXIX o ósmej wie- 
czorney godzinie. Gwoli p„krzepienai uczonymi dy- 
Bertacyami nadwątlonych Bił y ochoczey kontenta- 
cyey serca zażywać będą mogli.

Imprimia vivenda takowa: 1 mo Bułka pszenna 
wszelikimi delicyami y smakami przedziwnymi ob- 
fitnyąca. 2-do Pieczeń Sarnia z rożną podłng kon­
ceptu kneharza iarzyną. 3 io Kuraki młode z przy­
stawkami. 4-to Konfekty w Lodzie mrożone. 5 to 
Serów Zagranicznych speoimina.

Qnod autem bibenda attinet: 1-mo W 'idka Starka 
ex horreo Sławet. Sacz< wskiego, mieszcz .iiina Lwow­
skiego. 2-do Piwo de puro grano, trnnek Czeob,,m 
y Niemcom zwyczajny, z Ołomnnca, miasta na Mo­
rawach sytuowanego, znacznym snmptem sprowa­
dzony. 3 io Hnngaricnm Leopeji odneutnm. Których
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napoyów Zgromadzeni Fatres ad libitnm ponad zwy- 
czayną regulae modestyą zażywać będą.

Fu wieczerzy zasię dany będzie dla konkokcyi 
Likwor Turecki „Kawa“ rzeczony.

W teatrze letnim w oneretce „Za oceaaemu wy­
stąpił w sobotę p. K o s i ń s k i  z trupy artysty­
cznej lubelskiej i okazał się rutynowaną, wytra­
wną Siłą. P. Kosińskiego kwalifikuje szczególnie 
niezwykła zdolność odtwarzania figur żydowskich; 
to też uuegrał z wielkiem powodzeniem rolę Man- 
delblicka.

Jutro we środę i we czwartek daną będzie „Biedna 
dziewczyna*1, znany a nas dobrze wodewil.

P. Kamiński, artysta sceny krakowskiej, wyjeżdża 
na szereg gościnnych występów do Lwowa z po­
czątkiem czerwca.

Zmarli. Karol Z e g a d ł o w i c z ,  emerytowany 
profesor gimnazyalny, .marł w 77 roku życia w 
Gorzeniu Górnym.

Kajetan M i c h n i e w s k i ,  obywatel m. Krako­
wa, podmajstrzy murarski, zmarł w 46 roku życia.

Ansa K r i e g e r o w a  matka znanego fotograf*, 
zmarła tn wczoraj.

Adam B r z e z i ń s k i ,  agent Tow. wzaj. ubez­
pieczeń, zmarł we 1 wowie w zt> rukn życia.

W Radomiu zmarł jeden z najstarszych lekarzy, 
znakomity znawca numizmatyki i założyciel Gazety 
Radomskiej, dr Teolil R e w o 1 i ń s k i.

Do licznych acfraudacyj, jakie 09tatniemi cza 
sy nawiedziły nasz kraj, przybywa nie nowe, bo 
jeszeze w kwietniu dokonane sprzeniewierzenie zna 
czniejezej kwoty pieniężnej, jakiej dopuścił się były 
pooztmistrs urzędu pocztowego w Kclbusiowy, Bro 
chocki, w kwocie 1667 złr i kilkn pomniejszych 
listów pieniężnych. Śledztwo i dokładne skontrnm 
z ramienia dyrekcyi poczty prowadzi komisarz po­
czty Tournelle, z ramienia dyrekcyi policyi, komi­
sarz policyi p. Broszkiewicz.

W sprawie defraudacyi, popełnionej w Prze­
myślu przez długoletniego kasyera tamtejszej Kasy 
oszczędności, p. Adolfa Amorta, donosi Echo Prze 
myskie: „Brak 70 kilku tysięcy wykryło niespo­
dziewane skontrnm, które przeprowadził komisarz 
rządowy na skutek okólnika namiestnictwa. Dz;wne, 
że tychże braków nie wykryło skontrum zwykłe, ja­
kie rok rocznie przeprowadza się po kasach. Kasa 
oszczędności nie poniesie jednak żadnych strat, bo 
zabezpieczyła się już na realnośeiach p. Amorta, 
które cały deficyt pokryją, a nadto Kasa, posiada 
jąc zDaczny fuudusz rezerwowy (330.000 złr.) i po, 
rękę gmiuy, daje zupełną gwarancyę za wszystkie 
wkładki oszczędnościowe11.

Wypadek kolejowy. Starzy kolejarze twierdzą, 
żo przy każdej budowie kolei musi się zdarzyć tyle 
wypadków śmierci, ile lat kalendarzowych trwa 
ta faktyezna bndowa. Kolej Trzebinia Stawce bu­
dują w r.. 1891, 1898 i 1899 trzy wypadki tedy 
zajść były powinne i tak s'ę też stało. Pierwszy 
poniósł śmierć robotnik w kamieniołomach, który 
bez zezwolenia łamał kamień w miejscu wzbronio 
nem. Drugi spadł z russtowania przy lakierowaniu 
mostn na Wiśle (ś p. Jaa Bard ń z Ustronia) i 
dopiero pc trzech tygodniach został wydobyty z 
wody.

Trzeci wypadek zdarzył się dnia 20 maja mię 
dzy godziną 1 a 2 po południu. Pociąg, rozwożący 
szuter dążył ze stacji Spytkowice ku Wiźlikom. 
Lokomotywa pchała z chyżośsią 15 kim. na godzi­
nę l i  woaów mo a *lr< in i tak iwany wóz kondu 
kto:nkii na prodzie. W wozie tym zuajdowało się 
kilkudziesięciu robotaików, prowadzący pociąg, kil 
ku nrzędników przedsięb orstwa i kierownik budo 
wy. Nagle w gminie Laskowa koło Z,toru pociąg 
natrafił na kamienie, nałożone złośliwą ręką na 
szyny. Natychmiast nastąpiło wykolejenie. Wóz kon 
doktorski i 4 wozy żwirowe wyskoczyły z szyn. 
Wóz konduktorski zachwiał się, a w tej chwili ro­
botnik Józef Koza, ratując życie ncieczką, wysko­
czył i  wozu, ale wóz zwalił się zo nim z uasypn 
dwumetrowego i tak silnie wgniótł go w ziemię, 
że dopiero łopatami wydobyć go z zii mi musiano. 
12 robotników rannych, a 4 cdniosło lżejsze kon 
tuzye. Pierwszej pomocy udzielił dr. Go«t*w Bu 
kowski, dyrektor szpitala w Wadowicach, który w 
tej ekwili po zawiadomieniu o wypadku, wraz z 
zastępeą kierownika budowy inżynierem Galuuką 
przybył na miejsce ketastrefy.

Syndykiem galicyjskiej Kasy oszczędne śoi za­
mianował marszałek krajowy dr. Pawła Dąbrow­
skiego.

Zlot Sokofow okręya stanisławowskiego odbył 
się w Zielone Święta w Kołomyi. Przybyło ze Sta 
n.sławowa druhów 53, z Ozerniowiec 45, z Doliny 
2 0 , z Czortkowa, Buczacza i Horodenki po 14 , z 
Ktpyczyniec 11 , ze Śniatyna 1 0 , z Zaleszczyk 6, 
z Borszczowa 5. Związek sokoli reprezentował p. 
Dnraki, z Krakowa przybył dr. R iwiński. ( wic.e 
nia wyp»dfy wspaniale.

Sprzedaż Mys.yna i Diurowa. Dyrekc™ Gali­
cyjskiej Kasy Oizeządności przesyła nam ze Lwo­
wa następujący kemnnikat:

Przed 10 laty zawiązał p. Stanisław Szczepa­
nowami Gal. krajowe Gwarectwo węglowe, które 
miało na celu ektploatacyę kopalń węgla w My 
szynie i Dżurowie w obwodzie kołomyjskim. Ko 
psinie te, nmontowane kosztem przeszło milion złr., 
miały zawsze bihm bierny, albowiem dochód z wy 
d fbytego węgla nie pokrj wał nigdy kosztów pro 
dukcyi, raz dlatego , ze pokłady węgla były bar 
deo skąpe, a powtóre i dlatego, że w Dżurowie 
dokopano się do źródeł wody, której odpompowa 
nie kosztowało prawie 200 złr dziennie.

Ponieważ p. Stanisław Szczepanowski zlombardo- 
Wał w Gal. Kasie Oszczędności 82 knksów, czyli 
udziałów w gwarectwie, przeto Gal. Kasa Oszczę 
dnośoi uzyskała jako wierzycielka gwarectwa se 
kwestr obu kopalń w marcu b. r. Po krótkiej go 
•podarce sekwestraeyjnej, wykonywanej przez se­
mestru z ramienia Gal. KaBy 0. z izędności, przez 
®łd ustanowionego, przekonano się, żs gdy koszta 
d*iennej robocizny wynosiły przeszło 400 złr., pro 
“ fckej-a węgla w Myszy nie nie przynosiła nawet 

złr. dziennie, zaś Dinrow nie przynosił ża 
d"ych dochodów, albowiem praca w Dżurowie ogra 
n|°**ła się tylko do pompowania wody, celem cbro 
Dl®uia maszyn od zatopienia.

W tym stanie rzeczy, obawiając się dalszych 
* * ł»dów i dalszego ryzyka, zaproponowała Gal.

Oszczędności spółce handlowej w Kołomyi,
r* miała do Gwirectwa wierzytelność 47.000 

* r., aby kopalnie te za 55.000 złr. i zwrot kan 
14.800 złr., w kolei państwowej złożonej, na 

była. Gdy jednak spółka hmdlowa kołomyjek; 
na prcpoiycye tę oświadczyła się odmownie, gdy 
nadt., „omimo usilnych starań, nikt nie wniósł 
oferty dorównującej kwocie 50.000 złr., a każdy 
dzień i.w’ oki groził stratą 400 złr., sprzedało Gwa­

rectwo obie kopalnie p. Leopoldowi Lityńskiemu i 
spółce za cenę 50.000 złr. i zwrot kaucyi kole­
jowej 14.800 złr. i przejęcia ciężarów od 1 ma­
ja b. r.

Kopalnia Myszyn, która jnż jest wyczerpaną, 
przedstawia tylko wartość maszyn i narzędzi, ko­
palnia zaś w Dżurowie może ma przyszłość nawet 
jako kopalnia, jeżeli nowenabywca poczyni wkła­
dy w wentylatory, pompę, pogłębienia szybów itd., 
a nadto potrafi nregulować stosunek dzierżawy z 
Herschem Krissem, który jest współwłaścicielem 
2/s ezęśoi kopalni w Dżnrowie i od którego Gwa­
rectwo pod bardzo niekorzystnemi warunkami ko­
palnię tę dzierżawiło.

Dyrekcya poczt donosi, że do Francyi konty 
nentalnej ''zatem nie do Algieru, Korsyki itd.) wol 
no odtąd wysyłać przez Szwajcarye pakiety po­
cztowe ponad 5 aż do 10 kilogr. wagi. Warnnki 
przesyłek są takie same, jak przy zwyczajnych pa­
kietach pocztowych.

Utonął w sobotę w Wisłoku, w Rzeszowie, An 
ton1 berwa, uczeń VI klasy gimnazyalnej.

Samobójstwo, w  Rzeszowie zastrzelił się one 
gdej Gnstaw Garło, żtłnierz 40 pułku piechoty.

(rdsłon!ęcie pomnika arcyksięcia Albrechta od­
było się w sposób wielce uroczysty w ubiegłą nie­
dzielę, d. 21 b. m , w Wiednin na małym placyku 
przed pałacem zmarłego arcyksięcia. Pomnik ten, 
na który złożyli s ię : ar wat. rzeźbiarz, prof. Zum- 
buscb, i architekt, prof. Koen<g, przedstawia mar­
szałka polnego, arcyksięcia Albrechta, siedzącego 
na konin w uniformie polowym Imieniem armii 
ofiarował ten pomnik arcyksiązę Rainer cesarzowi, 
który w gorących słowach mu podziękował Na tę 
uroczystość, która zaszła się z 90tą rocznicą bitwy 
pod Aspen*, przybyli: książę regent Luitpold b*- 
waroki, ks. Albrecht wirtembergski, generał Lr e 
jako przedstawiciel cesarza Wilhelma ks. Jan Jerzy 
saski, deputacye pnłków niemieckich i rosyjskich, 
którycli szefem był arcyksiążę, oraz przeszło dwa 
tysiące i ficerów wszelkich stopni armii austrya- 
cko węgierskiej i obydwa obron krajowych.

Wieczorem w niedzielę odbył się obiad galowy 
w nowyrh apartamentach Burgn na 325 nakryć. 
Podczas tego obiadn w: niósł cesarz toast na cześć 
panujących j którzy przysłali swych przedstawicieli 
na uroczystość odsłonięcia pomnika. W operze zaś 
odbyło s'ę przedstawienie wyłącznie dla wojskowych 
Po raz pierwszy od skonn ś. p. cesarzowej Elżbiety 
ukazał się monarcha w gmachu teatralnym, z któ 
rego wyszedł, wysłuchawszy hymnu ludowego.

Z powodu odsłonięcia pomnika cesarz polecił wy 
bić sreb-ny medal do noszenia na prawej stronie 
piersi, przez wszystkich byłych adjutantów i ofice 
rów ordynansowych arcyksięcia Albrechta.

Skazanie Żonobójcy. w  sądzie hrubieszowskim, 
w Lubelskiem, stawał b jły  nauczyciel wiejski, Sło- 
miński, który nożem zarżnął swą żonę, a dla npo- 
zorowi nia zbrodni, dokonanej przez mniemanych 
złoczyńców, eam s;ę związał i pokaleczył meszko 
dliwie. Sąd skazał go na zesłanie do ciężkich robót 
bez terminu.

Pomnik prezydenta Carnota odsłonięto w nie 
dzielę w Dijon. Na uroczystości tej obecnym był 
prezydeat repnbliki Lmihet, oraz prezydent gabi 
neto Dupny, który wygłosił mowę okoliczne śoinwą, 
sławiąc zalety tragicznie zmar^cn Carnota.

Dwa wypadki dżumy zajść miały w Al de.u.
dryi na statku, który pr»ybył z Indyj.

Z kalendarza. We wtorek 23 maja: Au 
drzeja Bobo li i Dezyderynuza; we środę 24 maja: 
Ji .inny wdowy i Afry męczenniciK-

Wschód słońca we środę 24 maja o godzinie 
3 m. 44, zachód o godz. 7 m. 20. Długość dnia 
g. 15 m 46.

Z  k r a k .  o b s e rw a to r y a m . Dnia 22 maja 
rano deszcz, później dość pogodnie; termometr od
19,0 spadł w nocy na 9 0 C. Barumetr idzie w 
gó.ę.

Dnia 23 ma,a o godzinie 7 rano stan barom e 
trn był 744,0 mm., termometru —j-9,9° C. Wiatr 
północny.

Repertoar teatru miejskiego.

We ś r o d ę  24 maja: „Colinette11, komedya w 
4 aktach I. LeLÓtre i G Martin (po raz 7)

We c z w a r t e k  25 maja; „Zaczarowane koło“ , 
baśń dramatyczna w 5 aktach wierszem L. Rydla, 
ilustrowana muzyką Szcpskiego (po raz 10).

W p i ą t e k  26 maja: „Intratna posada11, ko­
medya w 5 aktach A, Ostrowskiego (po raz 16) 
popnlarne.

W s o b o t ę  27 maja: Zgaszeni11, sztnka w 5 
aktach, nagrodzona na kunknrsie imienia lg. Pade 
rewskiego, napisał Bogdan Jaksa Ronikier (nowość)

O statnie  jn a f lo ff lo s c Ł
A r c y b i s k u p  w a r s z a w s k i  ks. P o p i e l  

wydal l i s t  p a s t e r s k i ,  który w niedzielę 
odczytano z ambon w archidyetezyi warszaw 
skicj, a który wzywa wiernych do s k ł a d a ­
nia o f i a r  h a d o t n i ę t y c l i  k l ę s k ą  g ł o ­
d o w ą  w R o s y  i. Księża po kazaniu zbierać 
mają ofiary na głodnych i przesyłać jo nastę 
pnie arcj biskupowi, a teu doręczy ofisiy wedłng 
przeznaczenia.

Według dokładnych informacyj, jakie otrzy­
maliśmy z W a r s z a w y  o a r e s z t o w a n y c h  
r e d a k t o r a c h ,  potwierdza się wiadomeść, że 
O l s z e  Wi ki  wypuszczony został na wolność 
za złożeniem kaucyi 15.000 rubli; zaś redaktor 
N o w o d w o r s k i  pozostaje dotychczas uwięzio 
ny w twierdzy Petropawłowskiej i w sprawie 
jego toczy się śledztwo.

Berlińska Volhs Ztg donosi z Wrocławia o 
nowym środku untipolskim. wymownie świad­
czącym, co znaczy równouprawnienie narodowe 
K uniwersytetach niemieckich.

Jak wiadomo przed półrokieia rozwiązano we 
Wrocławiu polskie stowarzyszenia akademickie. 
Teraz, jak się zdaje, p o l s c y  a k a d e m i c y  
zasadniczo u s u n i ę c i  b y ć  ma j ą  od dobro- 
dz.c stwa k r e d y t o w a n i a  o p ł a t  za pre  
I e k c y e. Faktem jest, że pewien słuchacz me­
dycyny, Polak, którego przez dwa semestry u- 
zn&no za tak niezamożnego, ale i za tak godne­
go, że mu opłaty za kolegia kredytowano („sztun- 
dowano"), otrzymał, po postawieniu ponownego 
wniosku na semestr bieżący, o d m u w n ą  rezo-

1 u c y ę, chociaż stosunki jego w niczem się nie 
zmieniły.

Kiedy poszkodowany zapytał dziekana medy­
cznego fakultetu o powody odmowy, ten cdpo 
wiedział mu, że osobiście nic nie ma przeciwko 
niemu; lecz „ p o l s k i m  s t u d e n t o m  na przy­
szłość opłat za kolegia kredytowrć nie będąu.

S p r a w a  D r e y f u s a  zbliża się ku rozwia 
zaniu, którego całe społeczeństwo francuskie z 
takiem naprężeniem oczekuje. Referent sprawy 
radca trybunału kasacyjnego b a l l o t - B e a u  
prć  prawdopodobnie dzisiaj już przedłoży try­
bunałowi swe sprawozdanie, a za kilka dni od­
będzie się r o z p r a w a  g ł ó w n a ,  po której try- 
banał ma powziąć ostateczną decyzyę co do 
r e w i z y i  p r o c e s u  Dr e y f u s a .  Wszyscy 
członkowie trybunała otrzymali już zaproszenia 
na rozprawę główną na dzień 29 maja.

Dzienniki paryskie donoszą, że B a 11 o t-B ca u- 
prć  w sprawozdaniu swem stawia wnioski, jak 
najzupełniej p r z y c b y l n e  r e w i z y i  p r o c e ­
su Dr e y f u s a .

Tiltirtfltzin I tilifinltzBi
w iadom ości „ N o w e j R eform y".

Lwów, 22 maja. (Telef.) Dziś o godzinie 71/, 
z rana pozbawił się życia na placu powystawo- 
wym ladca miejski, właściciel zakładu kuśnier 
skiego, Piotr C z a p c z y ń s k i ,  w wieku lat 
przeszło 50. Czapczyński dał swemu pełnomo­
cnikowi polecenie, aby natychmiast w jego imie­
niu zgłosił konkurs, poczem z pozornym 
spokojem ubrał się bardzo starannie i udał się 
na przechadzkę na plac powystawowy. Tutaj 
wszedł do altanki i kulą z rewolwe-u przeszył 
sobie skroń Czapczyński zalegał z czynszem 
za lokal przy ulicy Jagiellońskiej i od dłuższe­
go czasu znajdował się w złych stosunkach fi 
uansowych. O godzinie 8 rano zwłoki jego od­
wieziono na Walkę, gdzie posiadał małą real 
ność.

Lwów, 23 maja. (Telefonem.) Gazeta Lwowska 
ogłasza, że minister spraw wewnętrznych prze­
niósł starostów: Władysława J a r o s z a  z Rop 
czyc do Nowego Sącza i Tadeusza Bo b r z y ń -  
oki f l go  z Rohatyna do Drohobycza.

Namiestnik poruczył starszemu komisarzowi 
z Jarosławia, Józefowi J a g o s z e w s k i c m u ,  
kierownictwo starostwa w Ropczycach.

Gazeta Lwowska ogłasza, że sąd krajowy 
wyższy w Krakowie mianował auskultantauii: 
Artura, Stanisława S i e r a d z k i e g o  i dra K& 
rola N o w o t n e g o .

Tenże sad mianował Jana M a g i e r ę  ufieya- 
łem II. klasy przy wyższym sądz.e krajowym 
w Krakowie.

Namiestnictwo przesłało szpitalowi aw. Lu­
dwika w Krakowie kwotę 537 złr., pochodzącą 
Z" składek.

LWÓW, 23 maja. (Telefonem.) Namiestnik Pi­
ni ńs k i  w przyszłym miesiącu wyjeżdża na 
uriop, który potrwać ma 2 miesiące.

Śledztwo przeciw b, dyrektorowi Z i m i e  jest 
już ukończone. Rtfzpraw odSJć się ma z koń­
cem sierpnia lub w pierwszy«h dniach września 
b. r.

Lwów, 23 maja. (Telefonem.) Do Słowa Pol- 
ski-.go donoszą z G r o d z i s k a  pud L e ż a j ­
ski em,  że odbył się tam wiec, zwołany przez 
ks. S t o j a ł o w s k i e g o .  W wiecu wz.eło u 
dział zaledwo 20 gospodarzy. Ks. Stojałowski 
był tem widocznie skonfudowany i wygłosił 
bezbarwną muwę, w której czynił gołosłowne 
przyrzeczenia zajęcia się losem włościan.

Przemyśl, 23 maja. Komisya kontrolująca tu­
tejszej Kasy Oszczędności ogłosiła plakatami, że 
sprzeniewierzenie kasyera tej kasy Adolfa Amorta 
wynosi 77 529 złr. 90 et. Strata powyższa znaj­
duje częściowo pokrycie w odstąpionej przez by­
łego Lasy era na ten cel Kasie jego połowie re­
alności, reszta znś oKoło 50.000 złr. musi być 
pokrytą z funduszu rezorwowego, obliczonego 
przy skonstrze dnia dzisiejszego na kwotę złr. 
239.780 złr. 13 ct., która zwiększy się jeszcze 
o kwotę 7.333 z<r. 57 et przypadającą temuż 
funduszowi z czystego zysku roau 1898. Również 
ogłoszono, że wkładki na książeczki Kasy oszczę­
dności mają wszelkie bezpieczeństwo.

Tok czynności Kasy nie dozna w żadnym 
dziale przerwy. Wkładki wypłacać będzie Kasa 
stósownie do postanowień statutu bez wypowie­
dzenia do kwoty 100 złr., wyższe po poprze- 
duitm wypowiedzeniu w terminach oznaczonych 
w książeczkach władkowych.

Przemyśl, 23 maja. Wczoraj przy założeniu 
katolickiego towarzyszenia „Przyjaźń" 'przyszło 
do scysyi z socyalistair. Wezwano na pomoc 
dwie kompanie wojska i skonsygnuwauo poi c ę.

Stanisławów, 22 maja. W marcu b r. are­
sztowano pod zarzutem popełnienia defraudacyi, 
wynoszącej około 17.000 złr. w kasie urzędu 
podatkowego w Tłumaczu, poborcę podatkowego 
p. Litwinowicza. Po przeprowadzunem śledztwie, 
prokurator odstąpił od oskarżenia, z powodu 
braku śladów winy.

Biała, 23 maja. Były burmistrz tutejszy, dr. 
Ro s ne r ,  z powodu skargi p. Cz er m ak a, dy­
rektora Tow. kredytowego w Biały, skazany 
został za oszczerstwo i obrazę czci na 5 dni 
aresztu.

Wadowice, 23 maja. W J a s z c z u r o w y  
wybuchł pożar, który jednak zlokalizowano.

niem głównego zarządu rScJ.ulvereini,a wzniósł 
okrzyk na cześć Opawy. Na ulicach, któremi 
następnie ruszono do miasta, tłumy laduości, 
ustawione w gęste szpalerv, wznosiły okrzyki:
„Heil!u

Lugos, 23 maja. Skutkiem zawalenia się szy­
ba w kopalni węgla „Anina", spadające gruzy 
zasypały czterech robotników. Jeden z nieb zo­
stał zabuy, trzech odniosło zagrażające życiu 
••any.

Londyn, 23 maja. Biuro Reutera donosi* że 
miasto D a w s o n  Gi t y  w K l o n d y c e  prawie 
doszczętnie zgorzało. Spaliło się 111 domów, straty 
zaś wynoszą kilka milionów funtów szterlingów. 
Pożar zniszczył, między innemi, gmachy Banku 
północno-amerykańskiego i Banku handlowego.

Rzym, 23 maja. Ministerstwo .p aw wewnę­
trznych zarządziło, aby tylko tym siatkom, nad­
pływającym z Indyj, lub Egiptu, wolno było 
przybijać do portów włoskich, rtóre eonajmniej 
dziesięć dni znajdowały sie na pełnem morzu

Sofia, 23 maja. Odbyły się wybory municy­
palne w 23 miastach. Opozycya, która przywią­
zywała do tych wyborów nadzwyczajną wagę, 
mimo wszelkich wysiłków poniosła klęskę, zdo 
bywszy tylko w jednej miejscowości większość. 
Wybory dokonały się wszędzie spokojnie.

Petersburg 23 maja. Rosyjska wyprawa geo 
detyczna wyruszyła na Szpicberg.

S y t u a c y a .
Wiedeń 23 maja. (Telefonem) Dziś o godzinie 

10 przed południem rozpoczęły się konfereneye 
ministrów austryackich z węgierskimi w sp *awie 
ugody austro węgierskiej. Przybyli obaj prezy 
denci ministrów hr. Thun i Szell, ministrowie 
skarbu dr. Kaicl i Lukacs, ministrowie handlu 
Dipauli i Daniel i węgierski minisier rolnictwa 
Daranyi.

Gabli nt Szelia stoi twardo pizy t zw. formu­
le bzella i nie chce przystąpić do szczegółowe­
go omauiania kwestyi; Szell twierdzi, że wy­
starczy, gdy Węgrzy udzielą wzajemności i za 
pewnią jedność cłowa Hr. Thun domaga się 
zmian w kwestyi bankowej.

Obrady trwały dziś 4 godziny i do żadne-  
g o n i e  d o p r o w a d z i ł y  p o r o z u m i e n i a .

Sytuacya jest bardzo naprężoną Jutro odbę- 
dz e się rada koronna pod przewodnictwem ce­
sarza, która ma stanowcze wydać rozstrzygnięcie.

Wiedeń, 23 maja. {Telefonem). Parlamentarne 
komisye stronnictw prawicy (»akże Koła pol­
skiego) i komuei wykonawczy prawicy zbiorą 
się pojutrze we czwartek na obrady.

Strejki.
Tylża, 23 maja. Listy prywatne z Rygi do­

noszą, że w tamtejszej fabryce Popowa dnia 13 
b. m. robotnicy urządzili strejk. Dla przywró­
cenia porządku wystano wojsko. Dnia 1) maja 
robotnicy fabryki wagonów „Fenix“ przystąpili 
do strejku, żądając podwyższenia płacy.

Łotyszu i Litwini wszczęli spór z powodu, 
że Litwini godzili sie na mniejsze podwyższe­
nie płacy. Przyszło do bójki, której koniec po­
łożyło wojsko. Podobno kilku robotników po­
niosło bmierć, a kilkunasta jest rannych.

Petersburg, 23 maja. Agencya telegraficzna 
rosyjska donosi z Rygi, że gubernator liflandzki 
wydał następujące ogłoszenie: Robotnicy z fa­
bryki juty urządzili 8tre„k, żądając podwyższa­
nia płacy i połączyli się z robotnikami fabryki 
maszyn i wagonów „Fenix“. Uderzyli na poli- 
cyę i wojsko, demolowali domy i wzniecali po­
żary. Z tego powodu wszelkie gromadzenie się 
na ulicach jest wzbronione i wojsko będzie je 
siłą rozprasznć, opornych zaś aresztować. Bra­
my domów mają być zamknięte, a lokatorowie 
bez ważnego powodu nie powinni wyehodzić 
na nlicę po godzinie 9 wieczór.

Eow. Wrem. donosi, żo ostatnie dwa dni mi­
nęły bez poważniriszego zakłócenia porządku 
puohczHPgo. W dawniejszych ekscesaeł miał 
tylko motłoch brać udział.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
Michał Konopiński.

Wiedeń, 23 maja. (Telefonem.) Wczoraj zmarł 
w Edhch, dokąd wyjechał na wycieczkę, hr. 
Józef HoyoB.  Był on przyjacielem zmarłego 
arcyksięcia Albrechta.

MfiedeA, 23 maja. N. )F. Tagblatt donosi z bu 
daptazteńskich sfer wojskowych, że rząd węgier­
ski zamierza przekształcić oficerski korpus lekar­
ski w ten sposob, że lekarze wojskowi miano­
wani będą oficerami sanitarnymi.

Opawa, 23 maja. W ciągu Zielonych Ś wiąt 
odbywał t.ę tu zjazd niemieckiego rSchulver- 
einuu. — Przybyłych witała niemiecka ludność 
Opawy owacyjnie. Miasto było udekorowane. — 
Członków głównego zarządu nSchulvereinuu, 
którzy przybyli jeszcze w sobotę, powitał na 
dworcu komitet z muzyką i orszakiem „honoro­
wych dziewic11, które wręczyły gościom bukie­
ty. — Przemawiali: burmistrz dr. Kr o m mer  
imieniem miasta i dr. W e i t l o f ,  który imie­

N A D E R K i A J N E .
(Artykuły- w tym dziale nie pochodną 

04 Hodakoy i.)

Jedynym przyjemnym do za­
żywania n a t u r a l n y m  środkiem 
przeczyszczającym jest w o d a
gorzka JFranciszka
•Józefa, przeszło od 20 lat 
nadzwyczajnie popularna. Skutek 
zawsze rozwalniający. " W o d a
gorzka F ra n ciszk a
J Ó z e f u  powinna być w kaź- 
dem gospodarstwie domowem.

Lecznica
Dra Apolinarego Tarnawskiego 

w Kosowie (za Kołomyją)
do 30 osób ograniczona, jest już otwarta.

Środki: Leczenie w odą, zastosowana 
dyeta i mne hiygieniczne. 1029 6 10

Dr Bernard Steinberg
d e n t y s t a

osiadł w Krakow> i ordynuje przy n i. G r o d z ­
k ie j  L . 6 , IL p ię t r o , od godziny 9— 1 i

od 2—5. 1034 6 10

PISZCZANY
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowo <Łi 
reumatjków w cierpieniach stawów i kości po 
złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwo­

bólach, zwłaszcza w ischias.
Sezon 1 czerwca. Lekarz ordynujący: 

D r .  A l .  T e i c L m  a n n ,  
1085 b. asystent Uniw. we Lwowie. 2 10

Zofia Węgrzynowicz 
Zakład bandażowo-ortopedyczny

(wyłącznie dla pan) 
w Krakowie f ul. Mikołajska Nr 1

(dawniej R y L e k  G ł ó w n y  Nr 14).
W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuje na 

składzie: wsrelsiego rodzaju g o r s e t y  o r t o ­
p e d y c z n e  i zwyczajne w wielkim wyborze, 
( p r o s t o t r z y m a c z e ) ,  paloty dla k o b i e t  i 
c h ł op c ó w do lat sześciu, pasy  bt-zuszna, 
pasy  rupturows, i t. d., oraz wszelkie arty­
kuły gum ow a również w wielkim wynorze, 
a mianowicie: pończochy, poduszki, prześciera­
dła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lóa dla chorych- 
aparaty Leitera, batony Polic.

Pracując dłuższy czas w tegc rodzaju zakła­
dach, następnie u p. Alfreda JBiasiona, nabyła 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego ma nadzieję, że odpowie wszelkiiu wyma­
ganiom i zasłuży sobie na dalsze zaufanie twych 
P. T. Odbiorców.

Na żądan-e W nych  P ań  bierze miarą 
w  ich domach. 902 10 10

,F l i r t " . . . . . . .  „ K r a j "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassuwskiego, wyrobu

S. W . N iem ojow skiego  we Lwowie.
Wszędzie dc nabycia. 589

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

U M e b ,  23 maja 1899.

kenta anstryswt a papierowa.......................
„ „ Siebma.....................

renta anstryacka z ł o t a .......................
4#  . „ koronowa . . . .
ł % „ węgierska z ł o t a ........................

,, „ koiunowa...................
Akcje Banko austro-węgiei*ki«gu , . . .

„ ^red/towe.........................................
l^>pdyn.......................................................
Ma.ki............................................................
Żu-to k arkówkl
ŻO-to Framkówki.........................................
Włoskie >anknoty.........................................
D ukaty.......................................................
Vy?ier*Kif> Losy Premiow i
Losy tureckie..............................................
Akcje Anglobaiikn.....................................

, Ui onbanku........................
B an kru a in ................................ ....

, Laenderbdiu-a..................
„ Kolei Lwowiko-Ozeniiow' "Jd*j
„ .  Południowi, ........................
, , d b e tn ^ i.....................
„ „ Nordi  ' . . .
„ „ S **tabani
, „ Alpine . . . . .
„ Tnreekie Tsbsezne............................

Babie  ...........................  . .
B e r ł K  23 maja 1899 .

Banknoty tu rrya ek ie ................................
Krótki Wiedeń
Banknoty rosyjskie.......................  . . .
Krótka Wanzawa.........................................
4‘ZiS Listy polskie.....................................
Renta w łoska ..............................................

Złr. | et.

Akcje kr dytowe aastryaekie .
~ ' ileBabie Ultimo

W i e d s i ,
Spirytus gowwy .
Cena n afty ...................
Pszenics na jesień . . 
Żyto na jesień . . . .  
Owies na jeueń . . . 
Kukurudaa . .

23 maja 1899.

101 -
10C, 50
120 05
100 60
119 56
97 10

918
358 —
12v i 60
68 92l/i
U 77

9 56
44:77V,
A tfł.

lb  i 25
6ł 63

154 -
8ZO 50
* s l 26

76
»»( _
67 _

264 25
3340 _

«tbC 50
240 69
142 _
127 10

169
169 61
2U 8o
216 65
ICO Jb
9i 60

221 75
216 60

8 71
7 •40
6 87
4 75

Ceirnik Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie.

z dnia 23 maja 1899 r., godzina 1 w połnrnie.

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i  S p .

M raków , S y n e k ,  3 9 .  17

I. Waiaty.
Rnble papierow e.......................
Marki niemieckie.......................
Franki papierowe.......................
StO-to irankówki w złocie . . .

M. Listy Zastawas.
1% Listy aast. prem. Banku lup. 
41/, Listy zastawne Banku tup. 
4 % „ w n »
4 a w’ Listy zastawne Banku kr«,

n n n
4 0 Listy aaat. gal. Tow* kredyt.

riem. nieok................................
4 f  L. aast. gid. T. kr. ziem. 41-letnie 
4 0 L. zast. gal.T. kr.iiem. 56-letnia

III. Ohllgaoyi I Hżyazkl.
4 % Galicyjskie obligacje propinao. 
b % Pożyć La n jowa z r. 1873 . 
4 * 1  oży<r.ka krajowa i  r 1893 .
4 *  Pożyczka miasta Lwowa . .
5 *  Obligaeye ksmrs Banku kraj. 
4‘/,Jt i » • n
4 *  Obligacje kakjrwa . . . .

IV. Lny.
Loty miasta Krakowa..................

Btanisławawa . . .

V. Jisyi
&keye Banku kredyt, we Lwowie .

n n bipot. ,  ,
„ „ Galie, dla bandlu i

- przemysłu u Krakowi.
Akcje kolei Karela Ludwika . .

„ kolei Lwów-Czernie woe-J aeay.
Kcrsa są notowane beu kuponu bieiąoefo, który ai{ oblicza 

osobno.

Złr. wal. austr.
płaca | tędaj?

117 *40 ira _
58 75 56 05
47 65 48 05
9 53 9 59

110 111
100* 15 101 —
96 50 97 50

100 35 110 25
98 — 98 50 ,

97 60 98 25
97 21 98
95 75 96 35

97 75 98 50

16 75 97 75
94 95 —

101 75 10? 75
100 26 101 —

97 25 98 25

27 28
56

38 2 $90
—

900 207 _
210 50 211 50

| 289 75 201 —

'i  mimo to najlepszym pruszKiem do zasypyw an ia  
d l a  J 1 E M O  W L Ą T  i  1 > Z I E C I

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką „ O p a t r z n o ś ć " .  
W każdej aptece do nabycia pod nazwą P u d e r  „ H a v a “ -



N r. 116. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 24 Maja 1899.

Fulary jedwabne jakoteż czarne, białe i kolorow e „jedw abie B  < nneberga** od 4 5  et. do złr . 14*05 z» metr —
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni i t. p .)

A R  Na suknie i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i cła!
Próbki natychmiast.

202 6 13 Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajcaryi porto podwójne.

— do złr. 3‘35 za metr w najnowszych deseniach i kolorach —  6. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

Fotografia.
A telier do rozbierania, konstrukcji wiedeń­
skiej , 2 nowe i _ery z objektywem lab bez, 
.anio do n a b y c ia . K a m a io w sk i, Kra* 
ków , Sukiennice, K an tor wymiany

1106 1 2

P ip | # 0>*7 zdolny fachow iec, ma- 
r l O R c t l f c j  ją Cy także wykształcenie 
kupieckie, który pracował jako kiero­
wnik w wielkich piekarniach parowych 
w kraju i za grarneą —  poszukuje 
wspólnika z 5 — 10.000 złr. do urzą­
dzenia piekarni parowej. — Zgłoszenia 
pod L. 1114 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy." 1114 l 6

Handel towarów mieszanych
z wyszynkom  i garkuchnią, trafiką 
i ze sprzedażą znaczków listowych, 
w  Krakowie w miejscu bardzo oży- 
W ionem , s kensensem bezpła­
tnym i z mieszkaniem przy sklepie, 
jest od  1 czerwca do odstąpienia. —  
Kapitał potrzebny około 3.000 złr. — 
Zgłoszenia pod 1115 przyjmuje Adm i­
nistracya .N ow ej Reformy.* 1116 1 3

W  domu „pod puchaczem"
przy ul. Zygmuntowskiej L. lO
(via Groble) jest jeszcze jedno miesz­
kanie, złożone z 4 pokoi, przed­
pokoju , alkierza i kuchni, do 

wynajęcia.
Tamże jest piękny dom z ogro> 

dem i wielki plac (1200 sążni) 
do sprzedania. 1113 1 3

W iadom ość tamże, I. piętro, drzwi 4.

l i
W a ln e  dla P a n !

ZAKŁAD F R Y ZY ER S K I
ul. Sławkowska L. 11. 

Zawiadamiam P.T. Panie, że otwo­
rzyłem  na I. piętrzę przy 
ni. M .w k ow sk le j pod L. 14 
(vig'&-vis L  11) gabinet do 
czesania 1 fryzow an ia, we­
dług najnowszycfi żnrnali.

Nadmieniam, iż zakład mój urzą­
dzony ju t hygienicznie, a ręcząc za 
staranną i czystą usługę', pozostaję

z szacunkiem 839 U  12
Z . L A M E N S D O R F .

Kamienica
jedno-piętrowa z  p a r c e l ą  
w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej, 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w magazynie sukien męskich L a o n a  
G r a b o w s k ie g o  w  K r a k o w i*  przy 
ul. Szpitalnej L. 36. 1024 o 6

SPORY słynne w świecie 
klat owak 1 e

goździki.
e naiwyźszeni n u jru lam l: - r Pra- j 
i i i , Lyonie, Antwerpii, Amsterda-

Odznaczone 
dze, Wiednir,

mie, Hamburga, Frankfurcie n. M. itd. 
Wybór ćlite . . . .  Stuki złr. 21— \ 
aa* inki okazowe do wystawy

I r e k l a a y ........................10 sztak
‘ioźdzlki olbrzymie . . . 1Q „
Goździki wspaniałe . . .  10 ,
Goździki ogrodowe . . .  10 ,
Goi Izlki remootant . . .  10 n 

Przy odbiorze 50 sztuk opust 10% , przy | 
odbiorze 100 sztuk opust 20 .. 762 6 OJ

Ilustrow. cenniki za darmo i o płatnie.

F r .  S p o r a j
wywoź goździków, 

Klatoyy (Klattau) Czechy.

Obszerną broszurę 
o Truskawcu wysyła 

na żądanie 
Zarząd.

W pierwszym 1 trzecim sezonie o 30 procent taniej.
TRUSKAWCU

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 

reum atyzm , podagra, otyłość, choroby nerkow e i pęcherza, astm a, ischias, 
choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 1032 2 6

Lekarze ordynujący:
Radoa Dr. Piech, 
Dr. Pelczar,
Dr. Krzyżanowski.

KoRipletne wyprawy kuchenne
poleca 809 78 0

W . H a lsk i
w  a r a k o w i o ,  S u k ie n n ic a ,

handel żelazny.

Wymowni i w akwizycyi biegli męż­
czyźni i kobiety mogą mieć bardzo 

piękny dochód w Wielkiem Towarzyst. 
ubezpieczeń, prowadzącem  dział ubez­
pieczeń od wypadków, dział ubezpiecz 
od wypadków kolej, i dział ubezpiecz, 
ludowych z tygodniowemi wpłatami. —  
Reflektanci po krótkiej zadowalniająeej 
czynności mogą mieć stałą płacę.

Zgłoszenia pod , 0 .  R. 1086“ przyj­
muje Administracya „Nowej Reformy.* 

1086 2 2

Zakład wodoleczniczy
pod kierunkiem specyalisty do chorób ner­
wowych D ra K u p czyk a  w K r a ­
kow ie przy ulicy św. Agnieszki L. 6, 

został otwarty z dniem 1 maja. 
Urządzony z komfortem według najnow­

szych wymagań. 10U4 5 30 
W ann y, natryski, kąp iele  

wodo • elektryczne , m a sa ż , 
elektryzow anie. 

Zgłoszenia w kancelaryi zakładu 
codziennie między godz. 9—10 rano.

Koncesyonow. Zakład wodoleczniczy
z uwzględnieniem systemu X. Kneippa

JaMce Mm,
stacya kolei na miejscu, 

otwarty będzie dnia Igo czerwca b. r. 
Bliższych wyjaśnień udzieli 1090 2 3 

Z a r z ą d  Z a k ła d u .

Żelaznych Kas ogniotrwałych
po cenach fabrycznych od z ł. 
50*— dostarc ra i geneya han­
dlow a S. B I N Z E B , K rak ów , 
ulica P aA ska Nr. 11. 850 13 40

KaieiuoloiwPismy
(poczta Męcina)

p o leca :

F ly ty  do wykładania chodników; 
P ły ty  przed ołtarze, płyty gro­

bowcowe i inne; 
K ra w ężn ik i, schody, co­

k oły  i t. p.

Podejmuje się także urządzenia 
kompletnych chodników. 1057 5 6 

Zarząd.

Stary handel korzenny,
larb  i m ą k i, hurtowny i drobiazgowy, pod 
firma M . G oldstein przy głównej ul. 
w B ia ły  pod Bielskiem, Jest zaraz do 
odstąpienia wraz towarami — z powodu 
zamarzonego zwinięcia interesa przez dotych­

czasowego właściciela.
Wielki lokal, niski czynsz, wzięcie w miejscu 

i okolicy. — Reflektanci zechcą się wpror1 zwró­
cić do wymienionego wyżej. 985 7 10

Pierwsza Morawska 
fabryka dla instalacyj
wodociągowych,
urządzeń kąpielowych

ANT. KUNZ,
Hranice, Morawa. 

Zamówienia i zgłoszenia 
przyjmuje 

Izydor Hemchtbal w Krakowie, 
ulica Zacisze Nr. 6. 

Prospekty i kosztorysy
za dariuo. 1027 8 50

KRYNICA.
Udającym się do Krynicy P. T. Go­
ściom, poleca się ŁŁ illę Trzech  
R óż w K ryn icy , obok parku 
łazienek i źródła położoną. Ceny 
mieszkań umiarkowane. R estau- 
racya, powozy na m iejscu. 

1046 5 30 Zarząd.

O g ł o s z e n i e .
Wydział powiatowy W Jarosławiu przyjmie zaraz na przeciąg trzech 

miesięcy pomocnika technicznego, obeznanego z robotami polowemi przy 
trasowaniu i budowie dróg oraz regulacyi rzek. Zgłoszenia z wykaza­
niem dotychczasowego zatrudnienia i podaniem warunków wnieść na­
leży najpóźniej do dnia I-go czerwca 1899 r. 1112

ŻEGIESTÓWw Galicy! Rad P O P R A D E M
kolej, poczta, telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista. —  Pora kąpielowa trwa od dnia 20 
maja do końca września. —  Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne

i popradowe. 1008 5 20
U i n n A  7 C C l C C T n \ I I C l f  A  znajduje się we wszystkich wielkich 
W U U A  L t a l Ł g  I U W o K A  składach w ód mineralnych.

Lekarz ordynujący I>r. Edward Bruki.

| w y  to r e to k l ręczne, n e o e a s e r y  i wszelkie 
RKnMMM ^  9 p r z y to o r y  do podróży w wielkim w yborze; 
P ła s z c z e  gumowe angielskie, płaszcze nieprzemakalne ,L o d e n “ ; 
P a r a  s o l e  od deszczu i słońca;
H la p e l u s z e  filcowe i słomkowe męskie ;
B i e l i z n ę  męską, k o łn i e r z y k i , m a n k i e t y ; 
S k a r p e t k i  i p o ń c z o c h y ;
R ę k a w i c z k i  skórkowe własnego wyrobu, oraz trykotowe, jedw a­

bne i niciane;
Ł r a w a t y  najmodniejsze, w  wielkim w yborze;

R a f t a n l  k i, p o ń c z o c h y , c z a p e c z k i  i p e le ­
r y n k i  gumowe dla cyklistów;

P a n t o f e l k i  męskie i damskie;
B lu z k i  i k a m i z e lk i  letnie , m ęsk ie, wełniane i jedw abn e; 
O b u w i e  jasne, męskie; 1061 4 20

polecają po niskich cenach

Bracia Bilewscy w Krakowie
oboh kosciołt* N . M aryi Fanny,

Odznaczony naj.wyzsze.mi nagrodami

Aiidera.
proszek zamorski

Znak ochronny. zabija z pewnością
szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki piasie, wogóle wszelkie owady.

Prawdziwego dostać można w Krakowie u Heima i Spółki, 
Rynek 37, linia A — B ; w aptekach : E. Hellera,  Wikt. Redyka, 
R.Pronia, Konst. Wiszniewskiego;; w handlach: A. Hawełkl, 
Wilhelma Eilbanma, tudzież w składach wszędzie, gdzie się znaj­
dują napisy Andela. — Fabryka: J. Andel, Praga, I. 44 7 10

Magazyn Nowości 
I Towarów galanteryjnych

pod firmą

K LEM EN S  ZGUD
W  KRAKOW IE, . 

ni. Sław kow ska 3 , hotel Saski,
POLECA:

Wielki wybór krawatek najmodniejszych, 
Rękawiczki damskie i męskie,
Bieliznę m°ską, kołnierze i mankiety, 
Kapelusze, czapki, parasole i laski, 
Kufry, torby, przybory do podróży, 
Szczotk i, grzebienie, m ydła , perfumy, 
Sweatery, pończochy i kaftaniki, 
Chustki do nosa, szelki, skarpetki, 
Portmonetki i wszelkie towary skórkowe 

oraz wiele innych artykułów nowych I modnych 

Wszelkie zamówienia wysyła odwrotną 
pocztą, nie licząc opakowania. 1091 2 6

Za 1200 złr. a. w.
do sprzedania interes w śród­
mieściu w Krakowie, pod bardzo 
korzystnemi warunkami, z pow odu wy 
jazdu właściciela. — Bliższej iniormacyi 
udzieli J. Rutkowski, ul. Poselska L. 24, 

I. piętro. 1054 4 6

Sklep wraz z dużą salą
jest do wynajęcia od 1 lipca b. r. 
w domu pod 1. 31 przy ul. Floryańskiej.

W iadom ość w cukierni J. K. Kno- 
wlakowsklego, ul. Floryańska 1. 12.

1064 3 3

R u / O  D l i i / n i p  przedpokój i ku- U W d  fJUKUJC, chnifli na parte
rze, przy plantacyach, od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia. —  W iadom ość w handlu 
przy ul. P i j a r s k i e j  Nr, 9. io84 3 3

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vmrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
oryginał nych R aszyn  do szycia.

Kraków, nL Floryańska 34.
Cennik za darmo i opłatnie. 111 60 104

O O O O O O O O O O ^
Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy Q

I I 1 S T R  A  K i  0
(stacya kolei Dziedzice-Żywiec).

W  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. —  Najnowsze urządzenia 
w odolecznicze; elektroterapia: k ą p i e l e  w  ś w ie t l e  e l e k t r y e z -  
nem, gimnastyka lecznicza czynna, bierna i szwedzka, masaż, kura- 
cye dyetetyczne i terenowe. — Z komfortem urządzone sale w spólne: 
jadalnia, sala konwersacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia; oszklone 

werandy, tudzież nowy kryty deptak.
  Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. _
I C  Telefonu międzymiastowego Jfr. 191 . * 9 1

Ceny umiarkowane. 908 14 36

Prospektów, jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj d o ­
starcza każdej chwili Z a r z ą d  Z a k ł a d u .

O O O O O O O O O O ^

Szparagi z M m
ogrod ow e , świeżo cięte —  rozsyła po 
5 0  cnt. za kilo Ju lian  Olearczyk  

w Zólkw i. 1079 3 10 
Stałym odbiorcom  ceny 
wyjątkowe, niższe.

ZAWOJA
pod Babią Górą,

ulubione miejsce pobytn przez
lato. —  Na zbliżającą się porę udziela 
wszelkich możliwych wyjaśnień w spra­
wie pobytu, mieszkań, żywności itd. itd.

S. Brull w Zawoi
1043 5 20 (poczta loco).

B l r ł a d  p ł ó  l e n .

Kraków, Stradcm  L. 23
(dom własny), 1104 2 15 

poleca swój bogato zaopatrzony

Sk ład  wszelkich towarów jedwabnych, 
Mawatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyofiskich.
Wielki wjbór kaszmirów, 

chustek i dywanów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hartownie, po cenach  
fabrycznych,

tudzież r e s z t k i  materyj je ­
dwabnych i wemianych po cenach 

o połowę zniżonych.

Skład cbo<3 ci .

R ? a r l r » 0  f lń h l *  Ślązak, kawaler, poszu- 
l i ó C ^ l lb w  U U U I , t uje od 1-go lipca po­
sady przy większym skarbie dóbr ziemskich: ma 
25-letnią praktykę na Ślązfeu i w Galicyi i jest 
zupełnie obeznany ze wszystkiemi gałęziami ra­
cjonalnie prowadzonego gospodarstwa. Posiada 
najlepsze polecenia i świadectwa. — Zgadza się 
i na mniejszą płacę z ordynaryą, lub za pobiera­
niem tantyemy z czystego dochodu. — Adres: J .  
Si., rządca, poste rest. D ębica . 939 6 8

R l I n r H  ma^ ’ ma*° używany, każ- 
D i l d l  U  je g o  czasu d0 sprzedania
u O .  F e d e r g r i i u a  w  K r a k o w i e ,
ul. Sławkowska Nr. 31. 1083 3 3

Z m i a n a  L o k a lu .
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy

Pracowni; Sukien i Okryć Damskich
w K rak ow ie , przeniesioną z ulicy  
Szewskiej K>. 4 , na n l. Sław kow ską  

L . 33 , I . p iętro, objęła

MARYA NACHMANN
i przyjmuje wszelkie roboty ręeząo za staranne 

i pospieszne wykończanie. 1033 5 12 
Ceny jak n ajn m lark ow aósze.

Realność w Pćłwsiu Zwierzyniec.
Nr. 69, naprzeciw jatek, w miejscu najrucbliw- 
szem — składająca się z kamienicy piętrowej 
i oficyn, oraz 2 paiuel 18 m. szerokich — jest 
do sprzedania. — Cena 15.000 złr. — 
Wiadomość u właściciela w Podgórzu, ul. 
K alw aryjsk a 6 (kawiarnia). 1098 2 8

R p u n r i m  m ajow a, górska (tłusta 
D l y i lU ó a  j a[j Uptawska), codzień 

świeża, faska 5 klg. 2 złr. 28 ct.,
R lllin n  z drobiu i zwierzyny, parą 
DUI1UII gotowany, odznacz, licznemi 

medalami, 1 klg. po złr. 5, 6 i 7 50,
poleca 1102 2 12

Dwór Łapszyn, p. Brzeżany.

Zmiana Iiokalu.

MAJSTEk s "JŁAtuirr, 
poaejmuje się wszelkich robot w ztkres 
stolarstwa wchodzących, tak me.jlow.

jak fabrycznych. 1025 5 5 

K raków , ul. K ró tk a  L . 4 .

Każdy o d g n io tek , stwardnienie  
skóry i brodaw ki nsnwa się w

bardzo krótkim czasie nlezaw ounie i 
bez bóln przez proste posmarowanie 
słynnym  jed yn ie  prawdziwym  

R ad lan era  środkiem  przeciw oa- 
gniotkom  (t. j. salicyl - collodium) z apteki 
pod koroną w Berlinie. Karton 60 ct. Skład  
w K rak ow ie  : apt. B ed y k  ; we Lwo­
wie w aptekach. 769 5 10Generalna Reprezentacya dla Galicyi 
i Bukowiny Pierwszego Austryackiego 
Powszechnego Towarzystwa Ubezpie­

czeń od  W ypadków w W iedn.u, 
przy Towarzystwie Wzajemn.

Ubezpieczeń w Krakowie, 
poszukuje akwizytorów tj. pośredniczą­
cych przy pozyskiwaniu nowych ubez­
pieczeń za stałą płacą. Niefa­
chowi, jakoteż, i c i ,  którzy po za 
obrębem zawodu swego chcą się 
zająć akwizycyą, otrzymają potrzebne 
instrukcje.—  Oferty z podaniem .curri­
culum vitae“ należy wnosić do Dyrekcyi 
Towarzystwa w Krakowie. 1075 3 3

Piegi
[ plamy : inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użycia zna- 

( komitego nieszkodliwego krem u am bro­
wego D ra Chrlstoffa. 

Prawdziwy jest tylko we flaizeezkaoh, ue- 
[lonym lakiem zapieczętowanych. 1056 4 20 

Cena 80  centów.
Główny skład we Lwowie w aptece pod 

I „srebrnym orłem" Zygn. Ruokera, w K ra -  
|kowle w aptece W Rm  u  i E. Hellera 
; w Brodach w aptece L. Knlllrn.

Wiedeń Hotel Jftnller Wiedeń,
Nr. 19, Graben, Nr. 19.

Najpiękniejsze położenie Wiednia. Od dawna słynny hotel.
Zupełnie świeżo urządzony, elektryczne oświetlenie, winda do wyciągania osób na wszystkie 

piętra, pięk. apartamenty, pokoje od zł. LeO wzwyż wraz z usługą i światłem. Wyoorna restauracja
1007 2 8 F ,  H a  c J i ,  w ła ścic ie l.

F O R T E P I A N Y  Z  M E C H A N IK Ą  A N G IE L S K Ą . NAJZNAKOMITSZEJ W  AUSTRYI F A B R Y K I

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON VVAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY K R A K Ó W -

Z Drukarni Z wrakowej w Krakowie. Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewaki.


